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ŻELAZNYM PIERŚCIENIEM 


WOJSKA POWSTAŃCZE OTOCZYŁY MADRYT 


SALAMANKA, 10.5. Rozpoczęa w 
pomiedziałek o świcie wielką ofensywa 


samojoty pow- 
ńcze bombardowały skueczmie sko 
py przeciwnika, Po tym przygotowaniu 
piechota wczesnym rankiem ruszyla do 
maky. Oddziały rządowe czuc y 
awe okopy i musiały pod naciskien Od- 
działów powstańczych cołnąć 6ię 0 
kilka kiłometrów w głąb. Oddziały 
powstapcze posunęly się daleko w kie 
runku na Cifuentes, na północ od Sa- 
cedon, docierając do drogi Madryt — 
która jest ostatnią linią somu- 
jną, łączącą stolicę e mnymi 
cjami. Podczas walk można było 
zauważyć, że wojska rządowe swasu- 
ują pośpiesznie ze stolicy materiał wo- 
jeni i oczyszczają niemal wszystkie 
miejszowości. położone na półnano - 
wschód od Madrytu. Przewodniczący 
rady obrony Madrytu stwierdził we 
wobec przedstawicieli prasy: że 
ofensywa powstańców prowadzona jesi 
dalej z wielką energią. 
NAPRZÓD. 
Na odcinku Guadalajara wujsza po 
wsiańcze obsadziły m. in. Naval Por- 
10 1 
da Toria na półuoco-wechód od Guada 
lajara, zdobyto szereg ważny 7 
cyj nieprzyjacielskich, 
toczą się również na wzgórzach w po- 
błiżu Cogolludo. Wszystkie oddziały 
powstańcze, biorące udział w walce, 
posuwają się ciągle naprzód. 
Według komunikatu głównej 
powstańczej z frontu asturyjskiego. 
wszystkie ataki nieprzyjaciesikie w 
kierunku na Catalanes zostały odpar- 
te. Kontratak wojsk powetańczych 20u 
sit nieprzyjaciela do opuszczenia zaj- 
mowanych pozycyj 
Na odcinku Soria w ręce wojsk pos- 
stańczych dostały się miejscowości Val 
de Arenas, Masegoso i Argentilla. 
Na odcinku Jarama oddziały pow 
stańcze zajęły Casa del Torcal. 
Armia południowa, działająca w 7e 
jonie Espiel i Villanueva, posunęła się 
również naprzód. 
Radiostacja w Burgos komunikuje. że 
w ciągu ostatnich 4 tygodni lotnicy po- 


watery 


Renales. Na odcinku od Brishueza| 


wetańczy strącili 25 samolotów nie- 
przyjacielskich, 

Korespondent Havasa donosi, że 
wczoraj w południe wojska pows:ań- 
cze działające ne odenku Guadalaja* 
ra: unęły się a 30 km w głąb od 
owych pozycyj wyjściowych, W zęce 


we wiosk 


NARODÓW 


WYSOKI KOMISARZ LIGI 


WARSZAWA, 10.3. (tel. wł.) Nad 
budżetem Ministerstwa oświaty dysku- 
towamo dziś około 9 godzin. 

Budżet tego resortu referował sen. 
Ehrenkreutz, który zaznaczył, że cho- 
ciaż wydatki na oświatę są największe 
po bu je wojskowym, są jednak nie 
wystarczające wobec licznych braków, 
jakie mamy we wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa. Obok reformy szkolnietwa 
powszechnego i średniego, zbliżamy się 
również do reformy nauczania. w szko- 


Nowa niespodzianka Niemiec 


Niestychane zarządzenie rządu xzeszy 


BERLIN, 10.3. (Tel, wł.) Komunika: 
oficjalny ogłoszony dziś wieczór o 
przebiegu obrad gabinetu ministzów 
donosi, że rząd wydał ustawę „o vez- 
pieczeństwie granic Rzeszy”, W myśl 
tej ustawy nunister spraw wawnętrz- 
nych Rzeszy, ma prawo wydawać na 
obszarach wskazanych przez niego, n 
zwłaszcza na granicach Rzeszy wsze!- 
kie zarządzenia, mające na ceiu sku- 
teczne zabezpieczenie granic i teryto- 
rium niemjeckiego. 

Próaz tego minister spraw wewnętrz* 
nych mą prawo wydawania zarządz 
odwetowych w stosunku do obyważeli 
państwa obcego i ich mienia w wypad- 
ku jeśli państwo to ustosunkuje się do 
obywateli memieckich w eposób sprze- 
czony z ustawami Rzeszy. 

Rząd Rzeszy obradował również nad 
mającą nastąpić reformą kodeksu «ar- 
nego, 

Ž Berlina donoszą, że ustawa pozy- 


jęta przez gabicet Rzeszy: dotycząc” 
rony granje r 
zie tylko ramowe postanowienie, s:óre 
uzupełnione zostanie rozporządze. 
ministerstwa spraw wewnętrznycn z 
sięg oraz szczegóły tych postaconieh 
nie są jeszcze obecnie wiadome. Jat 
zapewniają tu, nie chodzi jednak w ża 
dnym razie o zarządzenia o charakte- 
rze wojskowym, lecz czysto cywilnym. 


oddziałów powstańczych wpadły 4 no-| posuwania się 


PRZED OPUSZCZENIEM MADRYTU 
TBNERIFA, 10.3. Radiostacja miej- 
sza donosi, że pbegiej nocy na drodze 
aragońskiej, prowadzącej do Walenej: 
zauważono liczne samochody ciężaro- 
we naładowane materiałem wojen- 
nym. Jek się zdaje, wobee szybkiago 
działów powstań- 

zych ku stolicy, rada obrony Madrytu 


-BDAŃSKU NA AUDIENCJI NA ZAMKU 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na audiencji W; i 
“|w Gdańaku prof. dr Burckhardta, Na zdjęciu: P. Prezydent R. P., Wysoki Komisarz 
: Burckhardt i dyrektor protokahı dyplomatycznego Romer. 


ysokiego Komisarza Iagi Narodów 


łach wyższych i organizacji studiów. 

Aby sprostać tym zadaniom potrze- 
bna jest wewnętrzna harmonia. Nie 
może być wśród tych, którzy mają wy 
chowywać młode dusze, zbyt wielkich 
sprzeczności, targów i tarć. Tymczasem 
jesteśmy obecnie świadkami harców, 
wyprawianych przez tych ludzi, którzy 
inają drugim nieść kulturę. Brak- po- 
wagi i autorytetu jest szkodliwyra obja 
wem w dziedzinie wychowania i nau- 
czanią 

Sen. Chrzanowski ubolewa nad tym, 
że przeważna część młodzieży nie zna 
historii narodu połskiego. 

Wicemarszałek prof. Makowski ob- 
szernje omawia sprawę reformy stu- 
diów uniwersyteckich w szczególności 
prawniczych. Mówca niepokoi się bra- 
kiem młodego narybku wśród sił nau- 
kowych 

Reforma studiów nie jest rzeczą ła- 
twą. Należy całą tę rzecz ująć w odpo- 
wiedni system. Tak jak jest obecnie, 
sytuacja raczej się pogarsza. Ja sam, 
sem. Makowski, co roku postanawiam 
wymagać wyższego poziomu naukowe- 
go od słuchaczy i muszę od tego odstę 
pować, kiedy się przyjrzę ich bladym 


prot, | 


Barlicki ponownie nie zatwierdzony 
| Mikołaj Godlewski prezydentem Łodzi 


WARSZAWA, 103. (Tel. wl.) Pi- 


Jednocześnie 


minister spraw wewn. 


smen z dmia 9 marca rb; minister spraw | w myśl przepisów ustawy sama:ządo- 


wewnętrzoych odmówił zatwierdzenia 
ponownego wyboru Norberta Baciie- 
kiego na prezydenta miasta Łodzi, Jo- 
konanego na posiedzeniu radnych 


miejskich w dniu 19 lutego rb. 


wej powolał 
sOREL0 prezy 
kiego na ty 


dotychczasowego zymcza- 
denta Mikolaja Godlew- 
*zusowege przzydenia m 


czyni wszelkie wysiłki celem pośpiasz* 
nego wywiezienia materiału wojen 
nego. 

AVILA, 10.3. Agencja Havasa dons- 
si: Wczoraj rano, po krótkim, lecz zwał 
townym przygotowaniu artyleryjskim 
oddziały powstańcze zeszły z plasko. 
wzgórza: położonego na południe od 
Arganda i zaatgkowawszy oddziały mi» 
loji zmueiły je do colmięcia się ag dru- 
ie pozycje, za SZ Argandy do 
arata de Tajuna. ło południa za: 
jęli porostańcy tę drugą linię pozycyj 
oraz wioskę Cązas del Portal, przez ca 
połączyli się z kolumnami, posuwający« 
mi się z północy, 

W okopach drugiej linii rządowej 
znaleziono wielu zabitych miliejantówą 
kilka ciężkich karabinów  maszyno* 
wych rosyjskich i duże zapasy anuni- 
cji. Przeprowadzenie tej operacji jest 
wstępem do uzyskania połączenia z 
kolumną posuwającą się wzdłuż dragi: 
do Aragonu, przez co pierścień otacza» 
jący Madryt, zosianie definitywnie 
zamknięty. < 

PARYŻ, 10.3. (Tel. wł.) Donoszą z 
aye, że walki w Oviedo są nadali 
niezwykle zażarte. Wojska rządowe jes 
dnak zrobiły małe postępy i straży ich' 
są bardżo duże. W Dijon jest pełno 
rannych. Gem, Aranda, dowódca o 
brony Oviedo umacnia się nedal na 
pozycjach» które są jeszcze w jago 
r 


O przywrócenie autorytetu Chrystusa w nauce 


Dyskusja nad budżetem Min. oświaty w Senacie 


twarzom z podsiniałymi oczami. Musi- 
my zapewnić młodzieży  uniwersytec- 
kiej takie warunki, ażeby rzeczywiście 
mogła uczyć się i dać taką organizacją 
studiów, żeby niedomagania mogły być 
sprowadzone do minimum, 

Następny mówca ksiądz grecko kato- 
licki sen. Łobodycz jest przejęty praw- 
dziwą trwogą, która opanowuje sfery, 
kościelne, bez różnicy narodowości, wi 
związku z upadkiem moralnym młodzie- 
ży. Ani samobójstwa uczniów, ani' 
wzrost przestępczości wśród młodzieży, 
szkolnej obu płci, ani ciężkie wykrocze| 
nia antypaństwowe na tle agitacji bol- 
szewiekiej nie mogą być traktowane ja- 
ko wypadki odrębne. 4 

Cały ten kompleks jest winą rozkła- 
dowej akcji, która wszędzie wsiąka pod 
hasłem walki z Bogiem i jego prawami. 
Ale sądzę, że apelowanie do organów 
polieji w sprawie nadzoru nad młodzie- ; 
żą nie jest środkiem celowym. Zapobiec 
žemu może tylko stanowcza akcja dla 
przywrócenia autorytetu nauce Chrys- 
tusa we wszystkich dziedzinach zbio- 
rowego życia. 

Sen. Bniński twierdzi, że warun. 
kiem naprawy w dziedzinie wychowa» 
nia musi być współdziałanie państwa, 
szkoły i domu rodzinnego. Niestety, na 
razia jest jeszcze rozdźwięk między spo 
łeczeństwem a szkołą, a szczególnie mię 
dzy częścią społeczeństwa a duchowień 
stwem i nawet walka z religią. Mówio- 
no o tym z tej trybuny, ale nia podano 
przyczyn tego zaognienia między kle- 
rem a nauczycielstwem. Musi istnieć 
zatrute źródło, które wywołano te róż- 
ne objawy, a tym źródłem są hasia bo- 
jowe, rzucane przez Związek Naaczy= 
cielstwa Polskiego, j er = 
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Usiłowała mężowi wypalić oczy 


Sensacyjny proces w Warszawie 


kiej, córki wyższego sądownika, był 
wczoraj przedmiotem rozprawy w sa- 
lzie apelacyjnym w Warszawie. Oskar- 
lona, jako młoda dwudziestokilkoletnią | 
piewiasta, poznała urzędnika państwo- 
wych wytwórni uzbrojenia, Witolda 
Wolskiego, z którym wzięła ślub bez 
wieday rodziców. 

Małżeństwo nie było szczęśliwe i z 
wielu stron najeżone trudnościami. — 
Zwłaszcza rodzice obojga małżonków 
byli przeciwni mariażowi. Ojciec Nonny 
uważał, że jest ona jeszcze zbyt młoda 
a ojciec Wolskiego zajmował krańcowe 
stanowisko, dowodząc, że ślub jego sy- 
na z córką sądownika uważa za meza- 
tians.. 

Ojciee Wolskiego jest właścicielem 
nieruchomości w Warszawie. 

W krótkim czasie trwania małżeńst- 
wa Wolski poznał inną osobę, mężatkę, 
starszą od siebie wiekiem, żonę malarza 
iz nią, jak utrzymuje Wolska nawiązał 
flirt: Mieli się często spotykać a Wol- 
ska zarzucała tej osobie, iż odciaga jej 
męża od domu. Wreszcie pomiędzy mał 
żonkami nastapiła rozłąka, mimo to je- 
dnak Wolska w dalszym ciągu intereso- 
wała się osobą męża, a nawet śledziła 
go na mieście. 

Również zainteresował się Wolskim 
malarz, z którym Wolski miał przykra 
scysję na mieście. Malarz ów, zarzuca- 
jąc Wolskiemu bałamucenie żony, urzą 
dzi}? Wolskiemu ostrą scenę. 

Kiedyś wczesnym rankiem, gdy Wol 


Tragiczna burza 
WE FRANCJI 

PARYŻ, 108. — W miejscowości 
Niort na targu bydła około 200 wołów, 
przerażonych burzą, wyłamało zagrody 
i stratowało kilkadziesiąt osób, prze- 
ważnie kobiety i dzieci. 80 osób jest 
rannych, spośród czego 8 ciężko. 


A z receptą po okulary do 
OPTYKA SPECJALISTY 


| Józefa Felsensteina 
Będzin, Małachowskiego 6 
(dom Bereszków) -——Telefon 71.458 
Dostawca Ubezpieczalni Społecznej, 
Zamiejscowym wykonujemy wszel- 
kie okulary za receptami 
NA POCZEKANIU 


Dramat młodej mężatki, Nonny Wi 
| A SZORC o m co Ù 


LUDWIK WEINERT WILTON 
ROZDZIAŁ XXXVI.. 
Tego dnia Aubrey Rayne spożywal 

kolację — podobnie zresztą, jak i wszy 

stkie poprzednie posiłki — zupełnie 
sam. Grace bowiem która jeszcze tak 
niedawno protestowała przeciwko trak- 
towaniu jej jak więźnia, zrezygnowała 
ze szystkich prerogatyw i od dwudzie- 
stu czterech godzin nie opuszczała swe- 


ga pokoju. Przez cały ten czas milczała 
zawzięcie i tylko jeden jedyny raz za- 


118) 


ski miał iść do biura, spotkał na Pradze 
kobietę, przypominająca mu z wygładu 
żonę. Ubrana była w zwykłą chustkę, z 
koszykiem w ręku i sprawiała wrażenie 
służącej. Kobieta ta zza węgła podeszła 
do Wolskiego i usiłowała go oblać kwa- 
sem żrącym. Wolski nagłym ruchem rę 
kj odtrącił słoik z kwasem, wskutek 
czego część płynu oblała oboje. 

Dopiero wówczas zorientował się, iż 
sprawczynią zamachu jest jego żona, 
która ucharakteryzowała się na służacą 
i swe jasno-blond włosy nakryła ezar- 
ną peruką. 

Do obojga poparzonych wezwano po- 
gotowie. W samochodzie Wolska chcia- 
ła jeszcze oblać męża resztkami płynu, 
a w szpitalu urządziła gwałtowną scenę 
zazdrości mężowi oraz awanturę perso- 
nelowi szpitałnemu, iż ratują najpierw 
jego, a nie ją. 

Wolski doznał nieznacznych popa- 
rzeń ręki. Władze prokuratorskie oskar 
żyły Nonnę Wolską o usiłowanie wypa- 
lenia mężowi oczu. 

Proces rozegrał się w sądzie warsza- 


wskim i dostarczył mnóstwo materiału 
z pożycia małżonków, Wolski nie zaw- 
sze wychodził obronną ręką w zezna- 
niach świadków, to też sąd okręgowy 
odrzucił jego powództwo cywilne o sym 
boliczną złotówkę szkód moralnych, mo- 
tywując w wyroku, iż straty moralne, 
poniesione przez oskarżoną, są większe, 
aniżeli pretensje małżonka. 

Sąd okręgowy skazał Nonnę Wolską 
na 2 lata aresztu, zawieszając jej karę 
na przeciąg 4 lat. 

Od wyroku wpłynęły do sądu apela- 
cyjnego trzy skargi apelacyjne: proku- 
ratorska, w której oskarżyciel doma; 
się podwyższenia wymiaru kary, powo- 
da cywilnego o uznanie krzywd moral- 
nych i zasądzenia jednego złotego oraz 
obrony, Obrońca adw. Niedzielski powo 
łuje się na orzeczenie psychiatrów, zło- 
żone w procesie, a stwierdzające, iż 
Nonna Wolska w momencie czynu mia- 
ła ograniczoną zdolność kierowania 
swymi odruchami, z powodu silnego roz 
żalenia do męża, posądzanego o wiaro- 
lomstwo. 


Strajk chałupników w Warszawie 


zakończony 


WARSZAWA, 10.3. (tel. wł) — W 
Inspektoracie Pracy toczyły się wczo- 
raj rokowamia pomiędzy przedstawicie- 
lami kupców hurtowników, a zrzeszo- 
nymi organizacjami szewców, majstrów 
i chałupników. Rokowania przeciągnęły 
się do dnia dzisiejszego. Po mozolnych 
debatach, zrzeszeni hurtownicy zgodzi- 
li się przyjąć 12 wysuniętych przez 
szewców postulatów, 3 zaś dotyczące 
cennika, amortyzacji warsztatów i spo- 


sobu dostarczania skór,. stanowczo ad-| . 


rzuciły. Odrzucone postulaty majsttów 
i chałupników poddane będą pod arbi- 
traż rządowy. 

W związku z tym kierownictwa akcji 


strajkowej wydało zarządzenie znoszą- aae 


ce okupację sklepów, należących do hur 
towników. W innych sklepach okupacja 


Jeszcze 300 górników 


może się zarejestrować na wyjazd do Belgii 


Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Sosnowcu podaje do 
wiadomości, że dnia 13 bm. przy ul. Za- 
kręt 7 w Sosnowcu przeprowadzi do- 
datkowa rekrutację około 300 górników 
na wyjazd do Belgii. 

Kandydaci winni odpowiadać nastę- 
pującym warunkom: 

1) wiek 30 — 40 lat; 

2) kwalifikacja górnika; 

8) niekaralność. 


TERA 


usposobieniu dziewczyny. Parokrotnie 
usiłował nawet z nią pomówić, ale Gra- 
ce unikała gó nejwidoczniej. Kiedy ją 
wreszcie odkrył na samotnej ławeczce w 
parku, dziewczyna zerwała się i ucie- 
kła spłoszona. A dziś znów zamknęła 
się w swoim pokoju i nieszczęsna Fan- 
ny odnosiła nietknięte wszystkie po- 
trawy. 

Zatruwało to humor dobrodusznej ko 
biecie. Siedząc na ławeczce przed do- 
mem pomiędzy Piotrem a Mary, wyle- 


dała Fanny niespodziewane pytanie: 
— Po co przyszła tu wczoraj ta ru- 
da? Czy to,znajoma pana Rayne'a? 
Niestety, usłużna kobieta nie umiała 
na to odpowiedzieć i głęboka zmarszcz- 
ka pomiędzy brwiami Grace pogłębiła 
się jeszcze bardziej. 
= Nie tylko zresztą Fanny, ale również 
Rayne łamał sobie bezskutecznie głowę 
nad przyczyną tej nagłej przamiany w 


wała przed nimi swoje gorzkie żale. 

— Co też się mogło stać naszej pa- 
nience? Po prostu trudno ją poznać. 
Wbia wzrok w ziamnię i nie można jej 
skłonić do mówienia: A przy tym ma 
takie smutne oczy, że aż się człowieko- 
wi serce ściska. A jaśnie... ` 

Urwała, rozległo sie bowiem kołata- 
nie u bramy. Piotr powstał z ławki i z 
podejrzliwą miną poszedł sprawdzić, 


trwa i zniesiona będzie z chwilą zawar- 
cia umów indywidualnych, wzorowa- 
nych na umowie podpisanej przez zrze- 
szenie kupców. 

W ten sposób, dzięki solidarnej akcji 
majstrów i pników oraz pomocy 
całego społeczeństwa zakończono 15-ta 
dniowy strajk. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU; 
eT cz] 


firak 


Kandydaci winni posiadać przy sobie 
świadectwa pracy, książeczkę wojsko- 
wą i dowody osobiste. 

Zasięg rekrutacji obejmie wyłącznie 
powiaty: Będziński, Olkuski i Zawier- 
ciański. Ekspozytura nadmienia, że kan 
dydaci przyjezdni z poza wymienionych 
powiatów nie będą brani pod uwagę i 
narażeni będą na zbędne wydatki zwia- | 


| zane z przejazdem. 


kto to dobija się pod wieczór do Spitte- 
ring Farm, 

Ostrożnie uchylił furtki, ale waska ta 
przestrzeń wystarczyła najzupełniej 
nadinspektorowi, żeby wślizgnąć się 
wraz z Hanibalem na dziedziniec. 

— Dobry wieczór, panie Forge — po- 
wiedział z wyszukaną uprzejmością. — 
Czy można pomówić z panem Rayne'm? 

W tej chwili zauważył Mary Baxter 
i już ruszył ku niej. 

— Widzi pani, oto jestem. Powiedzia- 
łem, że się pokażę, a skoro coś przy- 
rzekam, można na mnie polegać. Pod 
każdym względem — dodał z naciskiem 
— Jeszcze się pani o tym przekona. 

W tej chwili zgasła wisząca nad bra- 
mą lampa łukowa i zaraz potym uka- 
zał się na progu Rayne. 

— Ca to, krótkie spięcie? — zapytał. 
Wdomu pogasły wszystkie światła. 
Niech pan sprawdzi — polecił Piotrowi. 

— Nie z tego — odezwał się Murphy, 
wyłaniajac się z za węgła. — Jestem 
pewien, że us zono gdzieś kabel. 
Może się pan teraz przekonać, zwrócił 


się do Rayne'a — że pański sprylny 


Z DNIA 


„CZY PANOWIE Z ZZZ 3 

ZDAJĄ SOBIE SPRAWĘ? 
„Polityk* w Gońcu Warszawskim” 

omawia tekst „pozdrowienia“ ZZZ dla 
Hiszpanii pisząc: 

„Trudno przypuścć, by autor rezolucji ne 
kongresie ZZZ pisząc o „przykładzie" syn- 
dykalistycznej Hiszpanii, at na myśli tą 
ewolucję, która „ludową” Hiszpanię vtrąci- 
ła w upodlające jarzmo bolszewizmu, 

Cóż znaczę jednak w takim razie słowa 
rezolucji ZZZ — stwierdzające, że proleta- 
riat hiszpański „zdołe) osiągnąć jedność 
przy zachowaniu wolności i damokracji pro- 
Jetariackiej" ? 

Na czym polegać mają objawy „wolności 
i demokracji“ w czerwonej pana? Czy 
na rządach emisariuszy inoskiewskich i na 
egzekucjach trockistów, anarchistów i syn- 
dykalistów ? 

Czy panowie z ZZŹ zdają sobie sprawę, 
jakby wyglądało ohlicze „czerwonej" Wav- 
szawy i „czerwonej Polski, gdyby edłopi 
i rohotnicy polscy poszli naprawdę za „przy 
kładem'* Hiszpanii? 

Nie chcómy wysnuwać za daleko idących 
wniosków i dlatego sądzimy, że zarówno 
treść jak i tekst uchwalonej rezolucji hisz- 
pańskiej przez kongres ZZ% wytłumoczyć 
należy jedynie brzmiarem lekkomyślności. 
Zgadzejąc się w zasadzie z wyweda- 

m; „Polityka“ uważamy, że nie jest i0 
„leskomyślnością*, gdyż trudno p. ję- 
drzeju Moraczewskiego posądzać, aby 
działał bez premedyracji, I tu :kwi 
złówne niebezpieczeńsrwo . 

UUE |--W 

Strajk okupacyjny 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

W FIRMIE „STRADOM* 

Pracownicy umysłowi  częstochow- 
skich Zakładów wyrobów  włókienni- 
czych „Stradom'** S.A. w Częstochowie 
opłacani tygodniowo zabiegali przez 
dłuższy. czas bezskutecznie o regulację 
płac. Ostatnio pracownicy ci zoreanizo- 
wali się w Polskim Zwiazku  zawodo- 
wym pracowników przemysłowych i 
handlowych Rzplitej Polskiej w Sosno- 
wcu. Gdy dyrekcja firmy mimo inter- 
wencji Związku uchyliła się od konfe. 
rencji pracownicy rozpoczęli wczoraj 
solidarnie strajk okupacyjny w liczbie 
40 osób. 

Do zlikwidowania zatargu zaslął wy- 
delegowany przez Ministerstwa opieki 
społecznej okręgowy inspektor pracy 
z Kiele. 


Spadek bezrobocia 
W ANGLII 

LONDYN, 10.3. — Według statysty- 
ki min. pracy za miesiąc, który upłynął 
20 lutego rb. liczba bezrobotnych — 
zmniejszyła się w ciągu tego miesiąca 
0 61.378 do 1.627.845 osób. W porówna- 
niu z lutym roku ubiegłego liczba bez. 
robotnych zmniejszyła się o blisko 400 
tysięcy osób. 

Z okazji imienin śp. naszego ojca Konstan. 
tego, składają na bezrobotnych zł. 5 Chocza. 


jowie. ` 


wyciąg przestał funkcjonować. — Wy- 
jał z kieszeni zegarek. — Jest teraz 
dziewiąta. Za dwie, trzy godziny zacz» 
nie się najprawdobodoniej taniec. Mam 
nadzieję, że przygotował się pan na tę 
ewentualność ? 

— Sprowadziłem kilku zaufanych lu- 
dzi i umieściłem ich w budynku w par- 
ku — odparł młody człowiek. Poza tym 
jest nas tu w tej chwili trzech męża 
czyzn. A broni nam nie brak. 


— Tylko bez broni! — zawołał nad- 
inspektor. — Wystarczą przyzwoite ki- 
je. Proszę jednak uprzedzić tego strasz- 
nego pana Forge'a, że ma walić ostroż- 
nie. Ludzie mają czaszki daleko słabsze, 
niż dajmy na to, jawajskie orangutan- 
gi. Można by właściwie zagarnąć tych 
ludzi od zewnątrz — dodał zastanawia- 
jac się — ale mógłby przy tym kto 
zwiać. Wobec tego lepiej będzie nakryć 
ich na tym dziedzińcu. Co poza tym no- 
wego? — zagadnął: niespodziewanie, spo 
glądając budawezo na mlodego człowie-- 
ka. Ten jednak wzruszył ramionami i 
Murphy zniknął za bramą również szyb 
ko, jak się pojawił 4E d. n) 


-XURJER ZACHODNI" czwarłef 1f ma: 


Sowiety protegują „burżuazyjną rodzinę” 


OD TEORII „SZKLANKI WODY“ DO IDEAŁU MATKI - SPARTANKI — WZNIOSŁOŚć I 
STWA — SPOWIEDŹ PUBLICZNA I POKAJANIE SIĘ KOBIET, noca 
ZASZCZYT 


WA KOMUNISTKA. — 


6 lipca 1986 na placu Czerwonym odbyla się 
defilada z racji „Święta fiz-kultury". Podzi- 
wiał ją głośny ostatnio ze swego rozczarowa- 
nia do Sowietów, Andre Gide Najbardziej 
jednak wybełaszył oczy w momencie gdy 


Nie takie to dawne czasy, kiedy rozszalnłe 
feministki sowieckie, w rodzaju osławionej 
Kolątej, przyrównywały stosunek erotyczny 
do wypicia „szklanki wody“. A sama Krupska, 
wdowa po Leninie, posłała pudełko cukierków 
18-letniej położnicy, zachęcając „młodą mat- 
kę komunistyczną" do dalszych w tym kie- 
runku postępów dla dobra rewolucji i „sócja- 
listycznego budownictwa". Jednocześnie 
gramialy pioruny na „zabobony drobnemiesz- 
zzańakie* co do cnoty czy legalnego macie- 
rzyństwa (precz z „prawymi ojcami“ — w oj- 
czyśnie zwycięskiej rewolucji uznaje się tylko 
lewych). Gdy jednak z tej „miłości bez cze- 
remchy* burżuazyjnej frazeologii i legalizacji 
zaczęły się mnożyć miliony dzieci opasze: 
nych, gdy hasło „walki z rodzicami” doprowa- 
dziłó do prowokacji w Janie rodziny, gdy 
wresżcie wolna miłość pod hasłem „nieznane 
go ojca" odbiła się na idącej w setki tysięcy 
Ilości póronień — zatrabiono na odwrót. 

Wodzowie rneyjskiego bolszewizmu nakaza- 
li zaprzestania propagandy komunistycznej 
moralności w stylu koszarowym z „kolsletyw» 
nymi dziećmi i kolektywnymi rodzicami“. Zer- 
wano z terminilogią. według której dziecka 
jest „własnością państwa socjalistycznego" 
[I ustalono ponownie odpowiedzialnaść rodzi- 
ców za swoje dzieci. Porzucana mgiełkę lagen- 
dy ^ „nieznanym ojeu”, przeciwnie dzisiaj 
wyraźnie wskazuje się na ojca jako na głową 
rodziny. Mizrodujna sowiecka „Prawda” ude- 
rzyła niedawno (z 9.V1.56) w mocny paie 
tyczny wprost toni 

„Nie ma prawa do tytułu obywatela so- 
wieckiego tem, który podle i okrutnie po- 
rzyca swe dzieci, unika odpowiedzial 
za nie, chowa się w kąt i spycha na maf- 
kę wszystkie obowiązki, które ciążą 1 na- 
Jedą do ojca. Ojciec, który porzacz swe 
dzieci jest winien wobec nich i wobec pań- 
stwa, które mu je powierzyło”. 

To ostatnie jest delikatną próbą wstydliwe- 
go zamaskowania wyolbrzymianej przed tym 
roli państwa w dziedzinie wychowania iziecka. 
Drisiaj tak dalece się z tym zrywa, że „Fraw- 
da" poczyna mówić o  „dumie ojeowskiej” 
która dopiero w Sowietach nabrała uutentycz- 
nego censu. Powstrzymajmy Śmiech. 

Jak wszystko w Sowietach sprawa malżeń- 
stwa i rodziny odbyłe olbrzymią ewolucję od 
skrajnego reformirmu do burżuazyjnej wprost 
ortodoksji. W pierwszej fazie żonę się popro- 
stu rejestrowało, jak powiadarny samochód i 
nie rzadkie były rekordy idące w dzesiątki|wamia zadmich części sztuk bitych. Jest 
1 setki takich rejestracji. Pewien komisarz |i9 mie innego, jak zwykły eabotaż m- 
miał ich w swoim dokumencie około 130. hrót- | staw polskich, w dążeniu do utrzymania 
kn mówiąc ta odmiana „małżeńskiego kon- uboju rytualnego dla ściągania z kon- 
tralia, niczym się nie różniła od pewnego ty- | sumeuta polski GA ZA 
pu prostytucji i może dlatego Sowiety z dumą | żydowelkich gmin i rzezaków. 
ogłaszały światu, że zlikwidowały u siebie tẹ] Pamiętać E iem trzeba, że nawe! 
plagę społeczną. Zupełny nieomal bezład jaki |w Palestynie zadnie części bydła są 
zapanował w tej dziedzinie, do nonsensu do- | rybowane i konsumowame. Ten atan 
prowadzona sprawa Blimentacji dziecka, mi- | rzeczy pomaga w utrzymaniu monopo- 
liony „bezprizornych" poza ogólną biedą wy- ESSE 7 
tworzonych właśnie przez ten system rozbija- 
nia rodziny, dalej aborty, których liczba znacz 
nia przekroczyła liczbę urodzeń, mnożąca się 
na tym tle liczba chorób t. zw. kobiecych — 
slowem obraz zupełnej ruiny populacyjnej — 
otreeźwił tępych, zapienionych daktrynerów, 

Uderzono na alarm. Zaczęto wysławiać uro- 
ki į obowiązki trwałego pożycia małżeńskiego 
i rodziny w pełnym tego słowa znaczeniu, z 
urodzonymi w niej i w jej „własnym zakre- 
aie“ wychowywanymi dziećmi. Coprawda trze 
ba „mieć delegaturę od państwa, żeby być 
ojcem rodziny — ale tu mów odzywa rię blu- 
zeńska frazeologia zakłamanych demugogów. 

Rozpętała się istna żonglerka argumen'a 
nzszdniającymi komunistyczny obowiązek 
dziny i nezrównaną z niczym jego radość, 

Posiedanie „własnej rodziny“ — (co za he- 
rezja: „własność“ rodziny) — jest radością 
jedynie dostępną proletariuszowi sowie:kiern. 
Pozbawieni jej są robotnicy innych krajów, 
ponieważ cierpią oni „niewysłowioną nędzę i 
ucisk“ (Prawda 2.VI.1986). 

Tę radość zaczęto wysławiać i agitować dla 
miej na kosmiczną poprostu skalę. — Propa- 
garda to jedyna bodaj rzecz, którą w Sowie- 
tach uprawia się z talentem. święto fiz-ku!- 
tury w Kijowie, dn. 24.VL36 reklamowana 
przy pomocy afiszów, idealizujących „rodzi- 
nę". Przed namiotem, czy też szałasem młoda 
atletka, rzucająca oszczepem. Z chaty wcho- 
dzi piękny chłopak. Na dalszym planie widzi- 
my wyniki tego „rzucania“, Młodzi ludzie idą 
już obok siebie, piastując w ramionach nie- 
mowlę. Oczywiście na twarzach rozlana praw- 
dziwna błogość, wprost „komunistyczna”, 


Flota angielska odbywająca manewry 


Na posiedzeniu Senatu, sem. Wierz- 
bicki, poświęcił swe przemówienie 
kwestii, jak wygląda realizacja usza- 
wy o uboju rytuałnym. Po omówieniu 
technicznej strony uboju  rytuaimeg«» 
mówcą stwierdził: 

Już dwnwniesięczna praktyka jej so- 
sowamia, wskazuje wyraźnie na to, że 
toleramcyjmość art. 5 została RE 
wana przez pewne ozynniki. jako w. 
raz słalbości, czego dowodem jest nie 
poszanowanie ustawy przez gmiuy ży” 
dowskie, niedopusztzające do trybo- 


Wczoraj zamieścińómy wyjątak z dyskusji 
w Senacie nad wykupywaniem ziemi przaz 
Niemców na krasach zachodnich. 

Dziś chcielibyśmy zwrócić uwagę na podób 
ną sytuację na Kresach wschodnich, gdzie ma 
tki ziemskie wykupywane są przez żydów 
i Rusinów. Jakiż stan własności na Wałyziu 
był przed wojną ? 

Przed wojną, według 
ga Gubernialnego Komitetu Statystycznego, 
właaność większa na dzisiejszym terytorium 
województwa Wołyńskiego wynosiła w 1915 
roku 1.165.345 hektary, z czego na wł 
polską przypadało 64,357 ha, na własność 
niepolską — 576592 ha. Owa własność niepol- 
ska — to była (poza garścią mełych faiwarcz- 
ków czeskich, niemieckich i td) niemal wy- 
iącznie własność rosyjska. Owi właściciele 
ziemscy — Rosjanie, w dużym odsetku wi 
jący swymi majątkami z tytułu nadań rżądo- 
wych, byli z Wołyniem i swymi dobrami 
zwyczaj związani bardzo luźno. Nie przeby- 
wali stale w swoich majątkach, uważali je 
tylko za zródło, z którego można czerpać do- 
chody — i w życiu miejscowego ziemiaństwa 
zaznaczali się słabo, lub nie zaznacesli się 
wcale. 

To też owe 647357 ha polskiej wielkiej wła- 


MANEWRY Z PRZESZKODAMI 
na morzu Śródziemnym natrafiła na poważną prze- 
ode Miano widi daczy ice Ool NT G DEENS Eee Enae 


CYCH PORONIENIA 


przed trybunami 
„matak“, 


niosących na ramionach okra- 


ciec narodu“, wódz światowej rewolucji. Nie 


Ubój rytualny w praktyce 


lu kupieciwa żydowskiego, które nie 
szanuje posianowień ustawy, sprzeda- 
jąc zadnie z: ze Ran 
po cenach dumpimigowydh. tych wa- 
rumisach monopol żydowski jest .coraz 
Asy w handlu mięsnym czego dt- 
mech będzie posiadanie przez 

aa żydawski dużej ilości beko 


do nadużyć dła 
lantów. Nie wiem, 


BIE. 5 stworzył 
c 


to powinien zak z 
ustawy: dkreślającą ant. 5. 
Na razie zastosować  sereg 
środków, uniemożliwsających nieposza- 
nowa ustawy i chraniących w nale- 
żyty sposób interesy palskiego rolnika. 
kupca. rzemieślnika i konsumenta, 


1 „ŚWIĘTOŚĆ* KOMUNISTY 


zaczął się przesuwać koro- 


kiem siedzące swe pociechy. Podnosiły je ona 
ku Ioży, gdzie siedział „ukochany Stalin" „oj- 


| Polemika 


CZNEGO  MACIERZYŃ: 


ILU MĘŻÓW MOŻE ZMIENIĆ DRO- 
A W KOMUNISTYCZNYM RAJU. 


dawno zresztą wezwał on kobiety sowieckie da 
intensywniejszego rodzenia dzieci w imię „mae 
tuszki — ojczyzny naszej sowieckiej”. 

A „Prawda“ z właściwą sobie akrobatyemy 

zręcznością przytakiwała mu, piętnując „wola 
nA milość" i „nieład seksualny” jako burżum: 
zyja. niedoskonałości (28.V.36). Starzy kawa- 
lerom. ù stare panny to osobliwość  zgniłej 
zachodnie, »«tltury. U nas w Sowietach -— każ 
dy może i powime.. zostać ojcem, każda matka 
aczywiście w ramach komunistycznego „udara 
niezaskiego" małżeństwie. Kto więcej urodzi 
dzieci — oto cel godny prawdziwego obywa- 
tela. Koniecznością jest bowiem wydać „nawe 
pokolanie bohaterów sowieckich". 
Narazie nie dało się coprawda zaobserwo« 
wać wielkiego skutku tych haseł. Dr. Kułaz- 
genkow na lamach „Prawdy“ podał statysty: 
kę pewnej miejscowoćci, gdzie w r. 195 było 
na 915 urodzeń 1625 poronienia, m do lipca 
1986 r. na 514 urodzeń — 798 poronienia. A 
więc lekka poprawa, 

Walkę z poronieniami zorganizowano na 
wielką skalę. Prasa zaczęła publikować spo 
wiedzi kobiet, które dokonywały tych obecnie 
n„potępianych" zabiegów. Ta typowa dla ro- 
syjskiej mentalności ekshibicja oczywiście 
stwarza pewnego rodzaju egzaltzcję zbiorową, 
tak że o dziwo w drugiej połowie r. 1886 licz- 
ba urodzeń zaczyna się w jeszcze większym 
stopniu poprawiać. 

Gdy w r. 1996 Moskwa wykazała tylko 
70.000 urodzeń, to w r. (936 zwłaszcza dzieki 
zmianom w drugiej jego połowie, osiągnięto 
cyfrę 150.000. Trzeba przyznać, ża tym so- 
wieckim matkom — udarnicom państwo idzie 
na rękę. Liczbę 2800 zakładów położniczych 
pawiększono o dalsze 1600. 

W zakresie obowiązków obywatelskich ko- 
biet-matak, pochłanianych dotąd przez życie 
partyjne, uznano za uprawnione przebywania 
w domu i „aktywność rodzinną". Dziś dobrą 
notę w książce partyjnej sowiecka kobieta 
może dostać za starannie utarte nosy swych 
bachorków — bądź co hądź przyszłych boha- 
terów sowieckich”. Co za ponura groteska. 


„Wyzwolenia“ 
Z PPS. 


Na zamieszczone uwagi w „Robomi- 
w związku z deklaracją senatora 
"| Roga i i R EIO a akicesie z „Wy- 

leniem" do u Zjednoczenia 
Narodowągo zabrał ca senator Róg 
w „Kurierze Porannym“, „ a ostatnia w 
piśmie .„Wyawolenie'”, dając ostrą od- 
powiedź, wypraszając scbie udzielumie 
nauk w formie napaści. 


Popieraicie i zapisujcie 
się na członków L. O. P.P. 


sności, to była wielks siła, zarówno kultural- 
na j gospodarcza, jak polityczna, natomiast 
owe 576592 ha własności niepolskiej miało 
proporcjonalnie znaczenie o wiele mniejsze. 
Już lata wojenne wykazały, że własność 
polska na Wołyniu jest siłą, odporną na 
wstrząśnienia, natomast własność obca (rosyj- 
ska) jest siłą krucha. W roku 1921, z więć 
tuż po wojnie, było na Wołyniu 624.112 ha 
własności polskiej (o około 23.000 ha mniej, 
niż w r. 1918), natomiast, tyłko 414389 ha 
własności niepolekiej (o około 162.100 ha 
mniej, niż w r. 1913), W dodatku, wśród owej 
„własności nia polskiej" pojawił się w r. 1921 
czynnik nowy, przed wojną na Wołyniu na 
nieznany, w postaci wielkiej własność 
wyrażającej się liczbą 34.837 ha. 


Według obliczeń prywatnych, dokyezących 
chwili obecnej, polska wielka własność wyno- 
na Wołyniu 379.830 ha (w czym 99,972 u- 
tów rożnych), zaś wielka własność nie pol- 
ska — (151.227 ha (w czym 31255 ha użytków 
rolnych). 

Zmniejszenie się własności nie polskiej w 
porównaniu do roku 1921 wynosi więc okola 
288.000 ha, z w porównania do r. 1913 około 
445.000, ha. Większa własność nie polska wy- 
nosi więc dziś na Wołyniu jedną piątą tigo, 


Ziemia na Kresach Wschodnich 


przechodzi do rąk żydów i Rusinów 


co wynosiła tuż przed wojną. 

Dzieli się ona pomiędzy różne rodom 
w sposób następujący: Rosjanie (184 właści- 
cieli) posiadają dziś 64487 ha (w cym 
19549 ha użytków rolnych), osoby, podające 
się dziś za „Ukraińców** (46) — 8.796 (6.086 
użytków rolnych), żydzi (36) — 58.626 ha 
(3.488 użytków rolnych), Cresi (18) — 1921 
ha (1.278 użytków rolnych), Niemey (5) — 
1.150 ha (528 uśtyków rolnych), inni (4) — 
1.247 ha (371 użytków rolnych). 

Jak widzimy, pozycja „właxności nie pol- 
skiej" potężnie się skurezyła, ale w jej obræ 
bie pozycja własności żydowskiej potężnie 
wzrosła. Żydzi mają dzić na Wołyniu 34.626 
ha (w r. 1913 tylko 34.387 ha), to zmaczy z 
górą dwie piąte całej większej własmości „nie 
polskiej". Żydowskie „ziamiaństwo” na Woly- 
niu posiada dziś tylko o niecałe 11.000 hs 
mniej, niż tamtejsze ziemiaństwo rosyjskie 
i ma się do niego pod względem ilości posia- 
danej ziemi jak 5 do 6. Analogiczny stozanek 
wołyńskiego „złemiaństwa"  żydowekiega do 
polskiego wyraża się cyframi 1:7. 

Jest to z narodowo - polskiego stanowi- 
ska wielka niepowetowana strata i należy 
zmobiliczwać opine polską, aby stan posiada- 
nia ziemi przeszedł w ręce polskie. 


z 
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sw PIERWSZE SŁOŃCE NA FALI DNIA 


— TO JESZCZE NIE KONIEC ZIMY Fak 


Jak słychać, w drugiej połowie > 
r (rar Ą | odibęd: Sosnoweu 2jazi 
Nikt ad mas nie żąda nowych ofiar. Cho J ziemi, od świadectwa przemysłowego. pa, za się w Ę 
dzi tylko © dopełnienie dobrowolnie | czy od ilości zamieszkałych izb — działaczy mięjekichi SE łom Złedno 

| przyjęiego ma siebie obowiazku. Każ-|środki na pomoce Aa w zupełr i 
dy z mas coś zadeklarował, Ale nie|wystarszą na zaspokojenie wszystkie 
wszyscy spełnili obietnicę. Zaczęliśmy | potrzeb. Wystarczą do dnia, kiedy TU- 
zalegać ze spłacaniem na siebie przyję”|szą wielkie roboty i pozbawieni dziś 
rego dlugu RASĘ wobec naszych [pracy obywatele sami będą mogh zas 
najbardziej nieszczęśliwych. bo pozba* | robić ma egzystencję swoich rodu i 
wionych pracy i chłeba braci. Jeżeli | własną. 
: każdy wypłaci do ostatniego grosza| Do tej chw: 
Ti uczynienia pr SIĘ dkttecznoś: |składkę w gotówce: czy naturze, jalką | opuszczać. 

K 


Wezwania skierowane do spoleczeń- 
słwa nie trafiły w próżnię, Tym samym 
egzamin uświadomienia społecznego. 
jakim byłą realizacja hasła pomocy 
Ra mlacych dla bezrobotnych w naj- 

okresie zimowym wypadł za- 
EN Świadczy o tym żywa i 


? | stawa organizacyjną 

czenia Narodowego w 
ten będzie odpowiednikiem zjazdu 
miejskiego w Warszawie, wtóry odbył 
się w końcu lutego, 


WSR: óD SOCJ ALISTÓW 


nie mamy prawa jch 


EM w 
socjalistów panuje prze- 
konanie jż ZZZ zostanie wchłonięte 
R ja „SAVOY”— inwe, 1 Maa L (SFran 
— STRAJK OKUPACYJNY 
estauracja no He, * | W FABRYCE WOŻNIAków 
—_.|(óÓóÓóÓddd..”dó.[elofonyi 627.951 619.01 OO O U OO 
SERW na skutek interwencji, bur 


DZIŚ ć I 
SPECJALNOŚĆ KUCHNI: zym donosili! wczoraj 
Flaczki po-warszawsku wznowiony. Robotnicy powrócili do fa- 
Wątróbka gęsia z jabłkami bryki, okupująć warsztat pracy, Jak się 
Grenadin cielęcy kartofle paille dowiadujemy, strajk został wznowiony 


Qzór wołowy z racji stanowiska zajęt zez pra: 

zwolą jednak bezrobotnym przetrwać Szaszłyk GSA solara EETA ZES 

najcięższy okres — zimę. A kiedy po- PROGRAM: bryki — kóry odwołał swoje przytze- 
zbawiony dziś pracy obywatel otrzy*| TRIO HELSCY — tańce narodowe i akrobatyczne uczysione k dmi temy. 

ma do rąk łopatę — będzie mógł wraz | LODA GAWICZ — znana wodewilistka w swoim repertuarze Przeciwstawiając się zasadniczo nie 

z całym apołeczeństwem stanąć do|W niedziele i święta od 17 da 19 godz. Five o'clock z pełnym programem. legalnej metodzie stosowania strajków 

wspólmezo wysiłku. Dzień ten nadej- upacy jnych, Arei, awrócić uwagę 


akcji dotychczasowej. Zasiłki udziela- adeklarował: od dochodu, od he m. 5. 
ze rzez maty pomocy zimowej n- 
Roy tede. przeżycie bardzo znaczne” 


mu: ho li 


zącemu blisko półtora miliona 
zastępowi bezrobotnych wraz z ich ro 
dzimatoj. Nie jest to rezultat, godny po- 
ia. Przeciwnie. Motemy Ce e r TTE" 
że wszyscy ci, którym na 
okres zimowy była 
mali ją z nąk spole- 
acującego. 
o rozmiary zasiłków nie za- 
aa są wystarczające — zasiłki 1e po- 


dzie niebawem, Wierzymy w to i dla- A zarządowi b A dam e 

tego mie traktujemy pomocy zimowej U = d | 19 ian 

jako En Jest to SE benen r oczystości w NIU marca aporów.. należ i wać jasno, KE 

ska pożyczka, którą niedługo bezrobot- A ir 

ni obywatele spłacić będą mogli ajej Wydział wykonawczy naczelvego Ko- |poświęcowe wepomnieniom o Komendan żak, b a 
nim ofiarodawoom. ale wspó] | mitetu uczczenia pamięci Marszałka |cie, utóre będzie tranemitowane na Z „gowa 


nemu dobm — państwu. Józefa Pleniekiszo ia nadesłał nam na: | wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. z 

Milion paręset tysięcy bezrobotnych |stępujący komunikat W świętyniach odbędą się nabożeń- gozgoryeio i podeemanie zaufania 
Iborzysta że skrownej ale w skromnych em uroczysiej żałoby, poświę-|srwa żałobne z inicjatywy laka'nej. Palk. Koc A EERTE G, 
granicach wystarczającej pomocy wj|ccoym uczezeniu Pamięci Wiełziogo| Onganizacjom społecznym pozostawia mowej powiedział: d ji progra- 
postaci pożywienia, opału. odzienia. Po- Marszałka Józefa Piłsudskiego, jest |się również inicjatywę zwolacia w Teso i 1 
nadto 430 tysiecy dzieci gbietreh jest |dzień 12 maja: jako dzień Jego zgonu. j dniu uroczystych zebrań, poświęco uczyć zasiadania. EEE 3 żeń 
akcją dożywiania i opieki. Za życia Komendanta dzień 19 inar- | uczczeniu Pamięci Komendanta — we 

mu dzisiejsza nędza rodzin tych dzie-|ca był dniem żywiołowych manifesta- | własnych świetlicach z możmością wy- 
eì nie pozostawi trwałych śladów w|cji naszych uczuć w stosunku do Niego ER przez radio praami 
ich organizmach. i jako taki w pamięci naszej pozostał. 
Cala ta akcja kosztuje z górą 4 i pół latego też w dniu 19 km. o godz. 18 
miliona złotych miesięcznie. Jak dozych Pam Prezydent Rzeczypcspolitej w o i szkolos wydały 
czas, złożone przez obywateli ofiary |beoności rządu wygłosi przemówienie, ! zarządzenia we własnym załkresi: terenie ebia sporadyczny 
wystarczyły na pokrycie tego wyd 5 rdziej przykry wypadek  Dotych- 
lanaz Tiazyć się trzeba z iym, że iy 


ć czas bowiem przedstawiciele innych 
inz” aea | KRONIKA salen puzemysłu  (gówiczego, bumi 
maga urm eaeh nić RSE płókiemmiczego) zdołał zawsze 
cy GA jeszcze dzisiaj «ni jutro. W niejszy a TORA e 
polskich warmkach llimatycznych se- 


możność porozumienia się przy wapól- 
nym stole. 


DEŁECLA "Wobec tak wyliworzawej, _ specylscz- 
Teatr Miejski w Sosnowcu |ne; symacji w fabryce Wozniskó 


tząć się na dobre dopiero około maja. 
Nie łudómy się. że bezrobocie zmowe| KALENDARZ DNIA 
Dziś dnia 11 bm. o godz. 20.30 teatr miejski| głos zabiorą prawdopodobnie czynni- 
snowca gra w Olkuszu w sal „O- | ki nadrzędne, symbolizujące dobro na- 


matąpi wraz z pierwszym promieniem 
ka smy: AA Czwariek a 

jg obserwacji prowadzonej sa- z" F rzeł" świetną komedię &. Kiedrzyńskiego pt. 
wet w latach dobrej koniunktury, naj: 11 zie e pe, P- | „RAZ SIĘ TYLKO ŻYJE“. 
ostrzejsze nasilenie bezrobocia przy- Ea osh Go, zachi 12. WIECZÓR HUMORU W TEATRZE Ą = 
pada u nas na koniec marca. Jesteśmy || Marzec Eia vad aoni MIEJSKIM W SOSNOWCU őr“ 
à RH = | Dziś dnia 11 bm. o godz. 20.15 tylko jeden W WIŚLE 


więc u progu najgorszych dni, Nie zna- 
HISTORIA PODAJE: występ warszawskiego teatru 18 Rzędów w R 4 7 

Szy to żeby sytuacja przedstawiała się 1039 Dotmniemana data ucieczki króla Boleeja. | świetnej rewii satyry politycznej w 18 obrs-| W sierpniu br odbędzie się w Wiśle 

PO R da, zach pt. „CO WOLNO WOJEWODZIE..." z|ną śląsku Cieszyńskim „Święto Gór”. 


i pamiętając o 
pracy, pln nie tylka ich 
los, ale i byt Polaki jæt związany. 


W cytowanym wypadku, niestety: 
nieumiejętność zasiadania przy wapól- 
nym stole przejawił pracodawca, Na 


zon robót inwestycynjych może rozpo- 


beznadziejnie. Przeciwnie. Wikroczy 


à wa Śmiałego z Pols ; 

limy w okres planowej akcji inwe- 1514 Zmarł w Rzymie wielki architekt epok) elowych artystów sceny Przygotowania w Katowicach i Wiśle 
stycyjmej «która poparta wolą narodn odrodzenia, Hoamante. $ już rozpoczęto. Do Wisły przybędą u- 
zwałazy klęskę bezrobocia. Ale rozpo- |1544 Urodził się w Sorrenta wielki posta wło > si 


Ludwika Lawińskiego, Konrada Toma i in. |czestnicy tego święta z całej Polski. 
A Program m. in. obejmować będzie 
Zbiórka na Fundusz póz Koi) da chorych 
sk ieci w nej iwięcenie domu 
SE EE CART 6 m zdrojowego w Wiśle oraz _ odsłonięcie 
l) pomnika rzeki Wisły w Wiśle. 


ie robót inwestycyjnych możliwe aki Torqusto Tasso, 


będ 1616 Zmarł w Brcdach hetm. Koniecpolski- 
Po] lo A 
tie dopiefo wiosną. Do tego czieu |iysz St "Butory na czele wojsk pod BYE% 


nie wólno zmniejszyć natężemia ohar" |1818 Pogrteh Tad. Kościuszki w Krakowie. 

mości ma rzecz bezrobotnych, przy- Hetman Koniecpolski 

o pe e A o 
1 a; [3 zelworzy: opli 2i 3: i 1óyski sz a rA 
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mocy udzielanej bezrobotnym. Plan] „Pasnięć jest talentom plogistorów*. akoji zbiórkowej. ferencja w zwiazku z wysuniętymi 
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Egzaminy wstepne 


do I-ej klasy gimnazjalnej 


W Ministerstwie wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego, opracowywany jest no- 
wy regulamin, dotyczący przyjmowania ucz- 
niów od nowego roku szkolnego do szkół śred- 
nich ogólnokształcących. Regulamin ten opu- 
blikowany zostanie w najbliższym czasie 

Według nowego regulaminu do kl. I gimna- 
zjum mogę być przyjmowani kandydaci iyiko 
na podstawie egzeminu wstępnego. Celera te- 
go egzaminu jest stwierdzenie uzdolnień kan- 
dydata do pobierania nauki w gimnazjum. 

Aby być dopuszczonym do egzaminu wstęp- 
nego, kandydat wolny powinien byé od cha: 
rób, zagrażających zdrowiu otoczenia uraz od 
wad i ułomności, które by nie pozwalc.y mu 
na normalną pracę gimnazjum oraz powi- 
nien da dnia | września ukończyć co najmniej 
lat 12, a nie więcej niż 16. 

Egzamin bedzie nię odbywał glównie w deu- 
giej połowie czerwca, t. zm. po zakończeniu 
raku szkolnego. Jednakże już w pierwszej po- 
lowie czerwca powinni rodzice złożyć odpo- 
wiednie podanie do tego gimnazjum, do które- 
go ich dziecka ma ewentualnie uczęszczać, z 
prośbą o dopuszeżenie go do egzaminu. Do 
podania trzeba dołączyć metrykę urodzenia 0 
raz świadectwa szkolne. 

Pomiędzy dopuszczonymi do egzaminu do 
kl. I rozróżnia się dwie grupy kandydatów. 
Do pierwszej grupy należą ci uczniowie i u- 
czeniee, którzy mogą rie wykazać nlbo iwia- 
dectwem ukończenia klasy 6 pełnej szkoły pa- 
wszechnej, albo świadectwem ukończenia pier- 
wszego roku nauki w kl. 6 szkoły powszech- 
nej II stopnia, albo wreszcie świadectwem u- 
kończenia trzyletniej klasy czwastaj szkoły 
powszechnej I stopnia. Wynika z tego, że każ- 
dy uczeń szkoły powszechnej o ile tylka ukoń- 


nego w niektórych przypadkach, a mianowicie 
z języka polskiego, z arytmetyki z geometrią 
i z geografii. Z języka polskiego i z arytme- 
tyki z geometrią mogą być zwolnieni ci ucz- 
niowie, którzy w świadectwie z klasy 6 szko- 
ły powszechnej i z wypracowania egzaminacyj 
nego otrzymali z tych przedmiotów oceny co 
najmniej dobre, z geografii zaś — ci ucznio- 
wie, którzy w świadectwie z klasy 6 otrzy- 
nali z tego przedmiotu ocenę co najmniej do- 
bra. Uczniowie, nie mający świ. a z u- 
kończenia klasy 6 szkoły powszechnej, nie mo- 
gą być zwalniani z żadnego przedtniotu egza- 
minu ustnego. 

Kandydaci, którzy nie mogą się wykazać 
świadectwem enia odpowiednich klas 
szkoły powszechnej, zdają egzamin piśmien- 
ny z języka polskiego i z arytmetyki z geo- 
metrią, a egzamin ustny — z religii, z języ- 
ka polskiego, z historii, z geografii, z nauki 
o przyrodzie, z aryłmetyki = geometrią, a 


więc z większej ilości przedmiotów, aniżeli 
kandydaci, należący do grupy pierwszej. 
Spośród uczniów, którzy zdali egzamin, pier 
wszeństwo przy przyjmowaniu mają ti, któ- 
rzy egzamin zdali lepiej, spośród tych 
dzieci rodziców niezamożnych. Przy tym prze- 
widuje się pierwszeństwo dla dzieci kawalerów 
Virtuti Militari, inwalidów wojennych, pole- 
głych funkcjanariuszy policji państw., nauczy- 
cieli i dla sierot, zasługujących na specjalną 


pomoc, 

Kandydat, który zdał egzamin do gimna- 
zjum, a nie zostal przyjęty z powodu braku 
miejsca, otrzymuje zaświadczenie, które go 
będzie uprawnioło do ubiegania się o przyję 
cie do innego gimnazjum baz ponownego zda- 
wania egzaminu. 

Wreszcie regulamin przewiduje, że c! kan- 
dydaci, którzy nie zdali egzaminu przed wa- 
kacjami, mogą go powtórzyć już po upływie 
dwóch miesięcy, t, zn. zaraz po wakacjach. 


Akces nratowników 


Diezpieczalni spol. 


do Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Wczoraj odbyło się w gmachu Ubez 
pisczalni z inicjatywy pracowników 
Ubezpieczalni społecznej w Sosnowcu 
ogólne zebranie poświęcone sprawie 
zgłoszenia akcesu do zu Zjedco- 
czenia Narodowego. 

Na zebramie przybył p. Antoni Bo- 


zył odpowiednie klasy tej szkoły — bez wzglę A GA Ęj 
ła to szkla w miede czy ua |gucki, komisarz Ubezpieczalmi oraz dy 
wai, może być dopuszczony do egzaminu do I|relcja w osobach pp- dyr. R. Chote- 


kl. gimnazjum. Wszelkie więc pogłoski, jako- 
by młodzież uczęszczająca do szkół powszech- 
nych wiejskich I stopnia, miała wrota gimna- 
zjum zamknięte, są całkowicie bezpodstawne. 

Do drugiej grupy kandydatów należa ci, 
którzy nie mogą wykazać się żadnym z wy- 
mienionych świadectw, t. zn. tacy, ktorzy np. 
prywatnie przygotowywali się do egzaminu 
wstępnego do klasy I gimnazjum. 

Egzamin dla każdej z tych grup przeprowa- 
dza się odmiennie ze względu na to, że z mm- 
nym przygotowaniem przychodzi młodzież, na 
leżąca do pierwszej grupy, a 2 innym — na- 
leżąca do grupy drugiej. 4 

Pierwsza grupa kandydatów — a więc zlo- 
żona z młodzieży, która ukończyła odpowmed 
nie klasy szkoly powszechnej, zdaje egzamu 
Yiśmienny z języka polskiego i z arytmetyka 
z geometrią, a egzamin ustny — z Języka pol- 
skiego, geografii oraz z mrytrnetyki z geome- 
tria, przy czym egzaminator Z języka pal- 
skiego będzie w czasie pytania wwzględnał 
także wiadomości z histori, a egzanunator z 
geografii wiadomości z przyrody. Przewidzia- 
ne są przy tym zwolnienia od egzammu ust- 


TO E  C 
Niebezpieczne przejście 
POD MYSŁOWICAMI 
Droga łacząca Myslowice z Modrzajo 
wem jest często terenem różnych zajść. 
Mamy w pamięci zabójstwo koleja- 
rza Szczotki oraz kilku bezczelnych o- 
grabień na przechodniach. Zbierają się 
tam ciemne indywidua, ktore zaczepia- 
ja przechodniów w bezczelny: sposób, 

żądając od nich wydania pieniędzy. 

Pożądanem było by, aby władze bez- 
pieczeńsbwa w Mysłowicach „ zwróchy 
na ten odcinek baczną uwagę i stan ten 
zlikwidowały. 


= 
Talenty muzyczne 
NA STUDIACH ZAGRANICZNYCH. 


Józef Prower, skrzypek, absolwent 
Śląskiego Konserwatorium Muzycznego 
w Katowicach wyjechał na studia za- 
graniczne do Londynu, gdzie pobiera 
lekcje u znanego pedagoga Flescha, ja- 
ko stypendysta Tow. Muzycznego w 
Katowicach. z 

Tadeusz Bevel (Bawół), śpiewak, wy 
jechał na studia śpiewacze do Mediola- 
nu, jako stypendysta Śląskiego Urzędu 
wojewódzkiego w Katowicach. 

Elfryda  Jiithnerówna, Spiewaczka, 
absolwentka Śląskiego Konserwatorium 
Muzycznego w Katowicach, wyjechała 
na studia do Berlina jako stypendyst- 
ka Ministerstwa WR. i OP. 

Sylwester Czosnowski, po  uzupeł- 
nieniu wyższych studiów w Śląskim 
Konserwatorium Muzycznym w Kato- 
wicach, wyjechał na studia do Paryża, 
jako stypendysta Ministerstwa WR. i 
OP. 


— -000 =— 
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W 50- 
BNOWCU. Dziś o godz. 16.16 punktu- 
alnie w lokalu Związku (3 Maja 25) 
odbędzie się ogólne zebranie na którym 
p. M. Siwikowa wygłosi odczyt pt. — 
„Oszczędność — droga do 
jednostki i państwa". 


wickiego, Wojciechowskiego i dra B 
Niapielskiego. 

Zebranie zagaił p. Ralkieć prezes Zw 
zaw. prać. Ubezp. apol.. przewodniczył 
p. Wł. Mleczko. 

Fo referacie p. Z. Nowary © akcji i 
programie ideowo-politycznym obozu 
płk. A. Koca zebrami w liczbie 187 osób 
podieli jedmogłośnie następującą reze 

ucję: 

„Zabreni Pracownicy Ubezpieczalni 

lecznej w cw ma ogólnym 
zgromadzeniu, zważywszy: 

1) że sytuacja polityczna Europy narzuez 
narodowi polskiemu, jako z najpierwazych, u- 
zmanych jednomyślnie przez cały Naród, ote- 
wiązków skierowania wszystkich ku rzmocnie 
niu obronności Państwa Polskiego; 

2) że jednolita myfi i jednolity czym spå“ 
łaczy, jako wyruik zbiorowej woli konsolida- 


cji wszystkich sił twórczych w narodzie, jest 
najwiekszą rękojmią wzmocnienia taj sbron- 
ności; 

3) że podstawą siły państwa są mie tylko 
zasoby moralne, mle i materialne, wymagają- 
ca wspólnych wysiłków w kierunku podniesie- 
nia gospodarczego Polski i zapewniające sze- 
rokim rzeszom pracowniczym pewność jutra, 
stały stopniowy wzrost poziomu życia araz 
należyty współudział świata pracy w tych pro- 
<esach rozwojowych; 

4) że przytoczone powyżej, jak również i 
wrzystłie inne zasadnicze podstawy ksztaito- 
wania się życia narodu polskiego zostay w 
sposób jasny i wyczerpujący a zarazem głę- 
boko trafiający do przekonania ujęte w de- 
klarzeji Pułkownika Adama Kom — 


zgłaszają swoje przystąpiemie do ak- 
cji Aa ea i gotowość czynne- 
go udziału w pr: Zjednocze 
nia Narodowego. stwarzonego giosaw- 
cie do wskazań AR Wodza, 
przez pułkowmika Adama Koea". 

Na zalkończenie zebrani powołali Ke- 
mitet wykonawczy ogólnego zebrania w 
sprawie przystąpiemia do akcji Zjedno- 
czenia Narodowego w składzie nastę- 
pującym: pp. Z. Rakieć, A. Słyka, La- 
skowski, W. Mleczko Zakrzewski J. 


JE Rychierowa. 


Wydatna pomoc 


bezrobotnym w Łagiszy 


W dnia 8 bm. odbyło się roczne zebranie 
podkamitetu niesisnia pomocy bezrobotnym w 
łagiszy przy kop. „Mars“. Porządek obrad 
przewidywal:: sprawozdanie za rok 1036 i wy- 
bór nowego zarządu. 

Podkomitet prowadzi kuchnię dla bezrobot- 
nych od 1951 r. bez przerwy. Kuchnia ta, jak 
widać z podanego niżej sprawozdania istnieja 
dzięki poparciu T-wa „Saturn“, jak również 
drięki ofiarności pracowników kop. „Mars“ 

W 19% r. wpływy były następująco: od 
T-wa „Saturn“ 7,800 zł., od urzędników i ro- 
botników kop. „Mers“ 2131 mł, od gminnego 
komitetu w Łagirzy 661,75 zł, od straży o- 
gniowej kop. „Mare” 31.50 zł, od Kols gó: 
ników kop. „Mars” 20 zł. i różne datki 265. 
zł Ogółem wpływy w gotówce wynosły 
10.912,35 zł. 

Prócz gotówki otrzymano w naturze; ed 
gminnego komitetu w Łagiszy 1027 kg maki 
żytniej, 191 kg mąki pszennej, 472 kostki ka- 
wy, 84 kg soli, 5166 kg kartofli, 32,2 kg cu- 
krui z kop. „Maurs” 144 q. węgla 10 !. nafty 
na opał i oświetlenie kuchni. 

Dzięki osiągniętym wpływom wydano 38.375 
poreyj obiadów, składających się z "+ kz chi 
ba i 'j; litra zupy mięsnej lub kraszane; 
sztem 8798,96 zł. (dożywiano 256 naób). 

Pensja kucharki za rok 1936 wynosiła 436 


zł, składka do Ubezpieczalni Społecznej 14,36 
zł. Opieka nad biednym dzieckiem bezrobstne- 
go Poksa 225.75 zł. Urządzono święta kosztem 
1940,05 zł, za którą to sumę wydano bied- 
nym na święta Wielkiejnocy i Bożego Naro- 
dzenia 131 koszuł dla chłopców, 122 koszul 
dla dziewczyn, 37 nar butów, 38 swetrów, 56 
par ciepłej bielizny, 31 par pończoch, 48 su- 
kienek, 8 spodni da chłopców, 2 bluzki, 2 pa 
ry skarpet, i czapkę, 1 rajtuzy, 2 paltociki o- 
raz 350 kg cukru, 208'/: kg mąki, 172% kg 
mydła, 604 śledzi, 125 kg kiełbasy, 330 
azt jajek, 624 bułki */: kg., 7248 kostek kawy 
15 kg. cukierków dls dzieci na gwiazdkę. 
Zarząd kuchni na rok 1957 r. nozoztał tem 
sam tj. przewodnicząca p. Maria Strzałkow- 
ska, wicoprzewodniczący p. Pius Pieczyński, 
sekretarz p. St. Kłosiński, skarbnik p. J. Ku- 
rek, magazynier p. Ol. Warońska; członkowie 
pp: A. Kurkowa, F. Kochoniowa, M. Kłosiń: 
ska, E. Miernikowa, C. Masłowska, M. Rze- 
pecka, St. Pyrzykown, R. Sołtysikowa, J. 4- 
damczykowa, J. Turek, A. Urban; komisja re- 
wizyjna pp.: inż. A. Strzałkowski 1 J. Gajdzik. 
Na podkreślenie zasługuje  bęzintęrezowija 
praca zarządu komitetu, głównie zaś yrze- 
wodniczącej p. M. Strzalkowskiej, która nie 
szczędzi czasu ani sił dla dobra społecznego. 


Oberwał się balkon w Czeladzi 


Cztery osoby doznały obrażeń 


W ub. wtorek wydarzył się w Czela- 
dzi kite oberwania się belkonu 
Gdy ulicą Milowicką posnwal się kan- 
dukt pogrzebow;, na A l pi 
domu nr. 41 staneły cztery czcbyz 
dwiga Kerbas, Czeslawa Podlczyuska, 


dobrobytu | Jadwiga Bara i Zofia Chobiór. 
Przegmiła 


belki nie wytrzymały ob- 


ciążenia balkonu i w pewnej chwili 
Tunąl en na ulicę wraz z czterema znaj 
dującymi się ua nim kobietami, 

W s upadtu z kilkmmetrowej 
y cı Jodwiga Korbasewa doznala 
ch cbražeń, a m. in. połamania 
rzy pozostałe kabietv doznaly 


T, 
lżejszych obrażeń, 


5: 


Korbasową przewieziono na kuracje 
do szpitala w Czeladzi, pozostałe zaś 
ofiary wypadku, po udzieleniu im po 
mocy lekarskiej, przebrwają w domu. 


NA EKRANIE 


O czym marzą kobiety 
W KINIE „PALACE“ 


o czym by marzyły, jak nie o wyk- 
miye sukniach, brylantach, powodze 
niu £... 

śpiewaczka kabaretowa ma dziwną 
pasję: kradnie, co się da, przeważnie 
jednak diamenty i brylanty. O grzesz- 
kach jej wie wytworny pan, właściciel 
kilku nocnych kabaretów i domów gry 
który (nie wiadomo dlaczego) płaci ju- 
bilerowi za skradzione drogie kamienie 
czekaniu, ratując ją w ten sposób przed 
ewentualną i 
y liwie. Tancerka 
porzuca swój niehezpieczny zawód i, za 
miast za swego „anioła stróża”, wy- 
chodzi za maż za młodego mężczyznę, 
który nie dopuszcza do jej aresztowa- 
ma. 

Obrazowi zarzucić można jedno: w 
partiach śpiewanych są duże niedocią< 
gnięcia, poza tym zarówno gra akto- 
rów (żelicnowska, Cybulski,  Sielańsin 
i inni), jak i dialogi — na poziomie. (a) 


X CZYJE PAPIEROSY? W wydziale 
śledczym p-p. w Sosnowcu zmajduje się 
do odebrania paczka z tytoniem i pa. 
pierosami. 


PROGRAM RADIOWY 


KONCERT MUZYKI KAMERALNEJ 
Na program muzyki kameralnej dnia t1 A 
ol 


czy. 
F-dur op. 96, którego melodia poriadsją ową 
specyficznie słowiańską śpiewność, szczegól- 
rie bliską publiczności polskiej. Utworem dru- 
gim będzie wdzięczna Canzonetta z kwartetu 
Es-dur Mendelssohna Utwory te wykona 
„Kwartet wamszarski", 

„DZIECI ERZYWDZONE* 

Wśród wielu spraw z zakrem opieki nań 
dzieckiem zagadnienie społecznej i prawnej 
ochrony dziecka przed krzywdą jest sprawą 
szczególnie wama. Obmiżenia sią poziomu 
mi wielu środowisk rodzinnych waku- 


padki te wymagają szybkiej i akułaczmej rea- 
keji dia ratowania zdrowia moralnego i fizya 
cznego dzieci, a ezasem nawet ich życia. Ala 
nie wystarczą tm przepisy prawa — konieczna 
jest działalność znpobiegaweza, czynna posta- 
wa społeczeństwa wobec zagadnień opieki nad 
dzieckiem w rodzinie i adpowiedzialności ro- 
dziców za tę opiekę. Temat ten omówi Wande 
Woytowicz-Grabińska w odczycie pł. „Dzieci 
krzywrdzone”, który madany będzie dnia 11 bm 
o godz. 17. 
FINAŁ KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 

Polskie Radio w dniach 11 i 12 bm. trang- 
rmitować będzie z sali Filharmonii warszaw- 
skiej zakończenie wielkiego ITI międzynarodo- 
wego konkursu im. Fryderyka Chopina. Dnia 
il bm., tj. dzisiaj transmisja razpocznie się 
o godz. 21. Dmia 12 hm. trwać będzie od godz. 
20 da 22, Fragment tej tranemiaji od 21.30 da 
2145 nadany zostanie do Stanów Zjednoczo= 
nych Ameryki Północnej. Posa tym audycję 
tę biorą do swego programu stacje niemie”= 
kie. Wyniki konkurau podane zosłaną radin- 
słuchaczom w czasie muzyki tanecznej mię: 
dzy godz. 22.15 a 24. 

CZWARTEK 11 MARCA 193: R. 

6,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.05 Na 
krakowską nutę (płyty). 633 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). 7.30 Rozmaitońm mu- 


wszechnych. w 

gnat czasu, hejnał. 12.03 R 
w wyk. ork.  reprezantacyjnej plejowego 
przysposobienia wojskowego pod dyr, Jaros 
awa Leszczyńskiego. 1250 „O  potrrekie 
zbierania dawnych druków ląskich i czańo: 
pisem“ — pogadanka. 15.00 Koncerl życzeń, 
18.46 Muzyka taneczna (płyty). 13.39 Wiado- 
mości giełdowe, 15.00 Windomości gospodare 
cze. 16.15 „Orbis mówi". 15.18 Koncert rekla- 
mowy. 15.33 Życie kulturalne Śląska. 1540 
Ryszard Strauss; Muzyka do Komadii „Miesz- 
czanin szlachcicem" (płyty). 16.20 „Marzec” 


pogadanka dla dzieci starszych, 16.35 Piotra 
Czajkowskiego: Koncert b-moll (plyty). 17.05 
„Dzieci krzywdzone”" — odczyt. 17.20 Koncert 
kameralny. Wykonawcy — Kwartet 


ski, 17.50 „Książ 
Zischki „Japonia“. 18.00 Pogadanka akt! 
18,10 Komunikat śniegowy. 18.18 Wiadomości 
sportowę. 18.20 Pogadsnka aktualne. :8.30 
Kwadrane Ketelbsya (płyty). 18.50 Pogadan- 
ka aktualna. 19.00 Klasyczny Teatr Wyobraź- 
uj: premiera słuchowiska p.t. „Prometcusf 
Skowa Aischylosa. 19.55 Koncert rozryw= 
25 „Nasz bilans“ — zbiorowe audy- 
cje spurtowe. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Transmisja z Filharmonii warszawskiej finia 
łu III międzynarodowego konkursu im. Fr 
deryka Chopina. 23.00 francuska. 


harcerzy, 


CZU 


WAJ 


TYGODNIOWY 
DODATEK 
HARCERSKI 


Harcerzy Zagłębia Dąbrowskiego za rok 1936 


W roku 1956 Komanda Chorągwi pracowała 

w następującym składzie: 
SKŁAD KOMENDY CHORĄGWI 

1) komandant Chorągwi — hm Józef Brze- 
ziński; 2) zastępca Kom. Chor. — hm Roman 
Korek; 3) kierownik Wydziału kształcenia, 
abozów i turystyki — hm Zygmunt Korek; 
m od 1.IK.86 r. — phm Józef Śmigielski; 
4) kierownik Wydziału starezoharcerskiega — 
hm Stanisław Konieczko, a od 1.1X.1988 r. — 
hm Bolesław Burski; 6) kierownik Wydziału 
drużyn — hm Marian Heine; 6) kierownik 
Wydziała zuchów — phm Władysław Sobie- 
raj; 7) kierownik Wydziału ogólnego — phm 
Zygfryd Ziembiński; 8) skarbnik —- phm Le- 
pn Klimas; 9) Pilot chorągwi — hm Marian 
Heine, u od 1.1X.1936 r. — phm Gustaw 


SE 

Z komendą ścisłą współpracują druhowie: 
1) referent drużyn kolejowych — phm Teo- 
dor Bartnik; 2) redaktor „Czuwaja” — phm 
Wincenty Bernasik; 3) referent zagraniczny 
H, R. Czesław Trzęsicki, a od 1.IX.1935 r. 
H. O. Merian Szulc; 4) referent osobowy — 
phm Stanisław Kopański, a od 1.IX,38 r, — 
H. O. Henryk Jackowski; 5) referent naxci 
ski — H. O. Stefan Żydaczewski; 6) referent 
strzelectwa — phm Marian Hachulski; 7) czło 
nek Wydz. starsz. Harc. — hm Cezary Mur- 
ski; 8) członkowie Wydz. zuchów: a) hm 
Władysław Flak, b) phm Franciszsk Oruba, 
od LIX — c) phm Eulogjusz Czmiel, d) phm 
Leon Dmytrowski, e) dz. Kazimerz Sitkowski. 

Honorowa Rada btarszyzny pracowała w 
następującym skladzie: przewodniczący — 
hm Stefan Piotrowski, członkowie: hm Józef 
Brzeziński, hm Zdzisław Czarnomski, hm. 
Władysław Flak, hm Zygmunt Korek, hm Eu- 
geniusz Czarnołęski, hm Marian Heine, hm 
Bogusław Jakubowicz, hm Roman Korek, hm 
Cezary Murski. 

Prace Komendy Chorągwi za okres sprawoz 
dawczy skupiały się przede wszystkim dooko- 
la 3 zagadnień: 1) Obchód XXV-lecia Har: 
stwa Zagłębiowskiega, 2) Akcja kształcen 
starszyzny, 8) Wyścig pracy — i w tej ko- 
lejności zostaną omówione. 


i 
OBCHóD XXV-LECIA 


Prace nad obchodem XXV-lecia zostały roz- 
boczęte jeszcze w roku 1934 i byty kontynuo- 
wane nadal. Obejmowały one działy: 1) usta- 
nowienie i nadawanie odznaki XXV-lecn; 2) 
zjazd dawnych skautów; 5) koncentracja Har- 
rerstwa z terenu całego Zagiębia; 4) święta 
zuchów Chorągwi; 5) wystawa obrazująca 
dorobek z ćwierćwiecza Harcerstwa. 


Dla zrealizowania punktu pierwszego zosta- | T% 


la powołana Kapituła Odznaki, która dziala- 
rzez cały 1936 rok w następującym skła- 
1) hm Stefan Piotrowski, współzałoży: 
ciel pierwszej drużyny na terenie Zaglębia, 
2) Kazimierz Nawrocki, przewodniczący Koła 
Harcerzy z czasów walk o Niepodległość, 5) 
hm Zygmunt Korek, 4) Zdzisław Czarnomski, 
5) hm Eugeniusz Czarnołęski. 

Dla koordynacji wszystkich poczynań zostal 
zorganizowany Komitet wykonawczy obchodu, 
pod przewodnictwem druha inż. M. Talko- 
Porzeckiego, jednego z pierwszych skautów 


51.V i £VI.19% r. w Dąbrowie Górniczej, jako 
kolebce ruchu akautowego w Zagłębiu. 


Władze Naczelne Związku reprezentował 
dh hm T, Borowiecki, szef Głównej Kwotery 
Harcerzy. 


Dnia 30.V w kościele parafialnym ks. kape- 
lan Z. Flisowski odprawił Mszę św. za dusze 
skautów poległych w walkach o odzyskanie 
niepodległości. Wieczorem odbyło się ognisko, 
podczas którego Komendant Chorągwi złożyi 
raport pierwszemu Komendantowi Okręgu 
mjr K. Kierzkowekiemu. 

Po przemówieniu dha K. Nawrockiega, pi 
święconemu pamięci I Marszałka Polski i Pı 
trona Harcerstwa Józefa Piłsudskiego, nasią- 
p apel poległych w bojach harcerzy zagłę- 

owskich, 

Lista była długaobejmowała 137 nazwisk. 

Następnego dnia, 51 maja, odbyła się impo- 
nująca defilada dawnych skautów, harcerek, 
mchów, Na czele defilady masze- 
Towali dawni skauci, prowadzeni przez dha 
nė. M. Talko-Porzeckiego. W defiladzie wzię- 


i 
do udział 6000 dawnych skautów, 82 harcerek 


1450 harcerzy, w czym 48 harcerzy z Uhorq- 
gwi śląskiej i krakowskiej w charakterze go- 
ści, oraz 437 zuchów. 

Po defiladzie odbyła się uroczyste złożenie 


wieńca na płycie Legionów przez Komendanta 
Chorągwi, 2 


następnie dekoracja Odznaką 
/XXV-locia przez dha K. Kiórzkówskiego pier- 
wszych komendantów i drużynowych dawnego 
X a Okręgu skautowego. 
-Otwarcia wystawy dokonał w zastępstwie 
p. wojewody starosta będziński p. Józef Boxa. 
Wystawa zgromadziła parę tysięcy ekspona- 
ków, podzielonych na działy: 

a) historyczny, który obejmował stare dó- 
komenty, fotografie, wydawnictwa, odbitki 
geczątek, legitymacje, listy, sztandary i td. 


b) artystyczny, który obejmował malarstwo 
rzeźbę, fotografikę, albumy 3 kroniki druzyn. 

c) żeglarski, który obejmował eksp wiaty, 
obrazujące dorobek jednostek żeglarskich, a 
więc kajaki, modele jachtów i statków, zbiory 
z wypraw żeglarskich i td. 

d) zuchowy, który zebrał eksponaty zuchów 
a więc totemy, ubiory zuchów, przybory do 
gier zrobione przez zuchów i t. 

e) ogólny, gdzie na pierwsze miejsce wy- 
bijały się liczne mapy i wykresy, dające jasny 
pogląd na dorobek Harcerstwa w czas 
ćwierówiecza. 

Po obiedzie na stadionie miejskim odbyło 
się święto zuchów, które było reprezentatyj- 
nym przeglądem dorobku zuchowego Chorą- 
gwi. Zgromadziło ono 497 zuchów z 7 hufców. 
Reprezentowanych było 27 gromad. Zuchy 
brały udział w turnieju pieśni i gier (9 kon- 
kurencji). Zwycięskie gromady otrzymały epe 
cjalne nagrody, a wszystkie gromady uczest- 
niczące w święcie — pamiątkowe dyplomy. 

Trzeciego dnia 1.VI odbyły się obrady duw- 
nych skautów w salach resursy. Przewodni: 
czył dh K. Kierzkowski. Obrady zaszczycił 
swoją obecnością dh M. Grażyński, przewod- 
niczący Związku, który wygłosił okoliczno- 
Ścjowe przemówienie o sposobe współpracy 
dawnych skautów z Harcerstwem, 


Zostały wygłoszone referaty: t) St. Szlenk 
Geneza ruchu skantowego w Zagłębiu do 1916 
r.; 2) Komendant Chorągwi hm J. Brzeziński 
Rys historyczny lat następnych i stan obecny 
Chorągwi; a) M. Wieczorkiewicz — Zagad- 
nienie gospodarcze w Harcerstwie. 

Zjazd uchwalił szereg wniosków, z których 
najważniejsze: I) Apel do Władz Naczelnych 
ZHP o przywrócenie do życia Chorągwi Har- 
cerek Zagłębia Dąbrowskiego, która zostala 
przyłączona do Chorągwi Kieleckiej w 1934 
Tapco w następstwie spowodowało silne osta- 
bienie żeńskiego ruchu karcerskiega w Zagi 
biu. Harcerstwo żeńskie posiada piękne tr: 
dycja i chlubną kartę w dziejach ruchu niepo- 
dległościowego w Zagłębiu. 

II) Rozpoczęcie starań o utworzenie w War- 
szawie Towarzystwa popierania Zagłębia Dą- 
browskiego, na wzór podobnych Towarzystw 
popierania kresów wschodnich, oraz szereg 
drobniejszych wniosków. 

Obrady zostały zakończone 
Roty i Hymnu Państwowego. 

Tak zakończył się obchód XXV-lecia — lecz 
rozjeżdżający się uczestnicy umieśli z sobą 
pewność, że dawne ich wzloty i czyny nie 
poszły na marne, a następcy ich idą w życia 
bój o nową, lenszą Polskę. 


odśpiewaniem 


(D. c. n) 


T. BARTOSZ 


CZUWAJ, BRENNO! 


(WRAŻENIA Z KURSU WODZÓW ZUCHOWYCH W BRENNEJ, NA ŚLĄSKU CIESZ) 


MOTTO... | 
— Moi chłopcy! — Za pracę i trad 
Wasz, należy się wam szczere uznanie. 
— Harcerzy widzi dziś Polska wszędzie, 
gdzie jest robota. 

J. Piłsudski. 


Pociąg włókł się w żółwim tempie. Niekie- 
dy zapał go brał i plując, dla dodania sobie 
aTimuszu gorącą parą, pędził w dal. 

Jednostajny krajobraz, denerwował mnie 
strasznie. Zrezygnówany usiadłem na ławce. 
Próbowalem wyglądać oknem. Ale to na nie. 
Ciemny pas lasów pszczyńskich, to trochę 
mudny widok. Po drugiej stronie wagonu, wi- 
dać malownicze pola, ugory i laski brzozawe,- 

Mój towarzysz siedział na ławce i kiwal się 
monotonnie. Spal. Lepiej jest odpoczywać, 
przygotowując nogi do nocnego marszu ze 
Skoczowa, do Brennej. 

Na horyzoncie, nagle pojawiły się afne pla- 


y. 

Góry! Nasze góry! 

Takie bliskie zda się, a takie dalekie. 
OJ te nasze gói 
Oj, te nasze lasy! 


Nareszcie Skoczów. Budze mego kolegę i 
wychodzimy na peron. Zmrok zapeda. 
Na rynku stoi autobus, otoczony chmarą 


pasażerów. Podchodzimy tam. Autobus do 
Brennej, kosztuje jeden złoty, pięćdziesią 
groszy. 

— E, wiesz, to lepiej przejdźmy się do 


Brennej. Przecież to nie daleko. Trzynaście 
kilometrów, to jest drobnostka, 

Jakiś uprzejmygość, indaguje nas, gdzie je- 
dziemy, j t.d. Ofiarowuje się zabrać nasze tor- 
nistry, bo jedzie do Brennej, do szkoły instru- 
ktorów zuchowych. j! 

— E, bardzo dziękujemy panu — ale, sami 


przejdziemy. H 

No bo jakże? Obcemu zupełnie człowieko- 
wi powierzyć rynsztunek?.. I nam wiele 
nie przeszkadza. 

Jak pomyśleliśmy, tak i zrobiliśmy. 

A już jest na dobre ciemuo. Na ulicy, to 
tale nie znać, bo lampy świecą, ala w polu... 
Szkoda gadać!... 

Alę jakoś nie tracimy anirmszv. Mój kole- 
gu z Nikiszowca na Śląsku, opowiada mi za- 
bawne dykteryjki, z wycieczek i obozów swo- 
jej drużyny, 

Skoczów, ta ste-e miasto. Kręte, srednio 
wieczne uliczki, prowadzą nas, na wieki, pol- 
ny gościniec. Niebo jest cudowne. Miliony 
gwiazd jarzy upojnymi blaskami. Ale noc jest 
ciemna. Powietrze jest przesycone bałsamicz- 
ną wonią łąk, lasów i gór. Z gościńca trzeba 
schodzić na polną drogę. Idziemy tedy. Jeszcze 
raz, spotykamy jakichś „sztubaków”. Idą so- 


bie, a jeden cicho gra na banio... 
Wchodzimy w las. Ciemny, olbrzymi, w swej 
dostojnej martwacie. Mimowoli, robi nam 
dziwnie. Mocniej ściskam moją laskę po: 
ną. Ale co tam. Dziwna uczucie strachu, utte- 
puje prędko. Niedaleko od nas, szumi Wiela, 
z cichym, jednostajnym szmerem, tocząc swe 
fale.. Z oddali migają światła. To Wielkie 
Górki. Idziemy białym gościńcem, wijącym 
się serpentynę, pośród gór. Gdzieś z góry, 
dochodzi nas cichy Śpiew. 
Płonie ognisko w lesie, 
Wiatr cichą piosnkę niesie — 
Przy ogniu zaś drużyna 
Gawędę rozpoczyna... 
być tam gdzieś harcerze. Trzeba się 
dedpdować, na nocleg w którejś z willi 


Jesteśmy na kwaterze. Z rekord 
ności wysunęła się na pierwsze mi 
„Matula“, w której znaleźliśmy zasłużony 
poczynek: — Trudno — musimy kapisulować 
— mówię do mego towarzysza. On, z filozo- 
ficznym spokojem, kiwa głową. — To jest 
tak — kto nie ma w głowie, musi mieć w no- 
gach — mówi sentymentalnie. 

Wiaścicielką apartamentów willowych, jest 
mloda, przystojna pani. Jest dla nas, uprze- 
dzająco grzeczna. Widząc, że zdejmuję buty, 
dyskretnie wysuwa się z pokoju, życząc nam 
dobrej nocy. 

— Ale, ale! — byłabym zapomniała — mó- 
wi na odchodnem. — Uważajcie panowie, bo 
w pokcju są myszy. 
obrze — mruczy kolega, naciągając koc 
na głowę. Gaszę światło... 


„Ledwie skowronki, — srebrzyste dzwonki, 
W lazurach nieba, rozpoczęły gwar.. 
Już z kijem w dłoni, skaut przed się goni... 
Śpiewamy, idąc rozsłonecznionym, białym 
gościńcem do Brennej. Z przydrożnej studni 
żłopiemy, niczym wielbłądy na pustym, źró- 
dlaną, zimną wodę. Po obu stronach szosy, 
góry i góry bez końca!.. Zbocza gór, pokryte 
lasami. Gdzie niegdzie jaśniały wyrąbane pla- 
ty lasów, wyglądające jak łysina starego czło- 
wieka. 
Wesół i śmiały, dzielny, choć mały 
Oto jest chłopak — zuch! 
Szezudła, łuk, czy lanka, 
Latawiec, skakanka, 
W zabawach sam za dwóch... 

— Fajna! Musi szkoła być niedaleko — roz- 
weselił wię towarzysz. 

I tak. Na dużej polanie, ujrzeliśmy kilka 
namiotów, a wkoło nich chmarę rozśpiewa- 
nych karcarzy. A więc jesteśmy u mety! Z 
piersi naszych wydarł się okrzyk ulgi. 

(Dokończenie nastąpi) 


Ze wspomnień „Słonecznej drużyny” 


Niezapomniane og: i 01... 


Przy wieczerzy atmosfera przesycona byłaj A gdy jedna 
rzenie, to 


tajemniezością bez koloru. 

Czułyśmy, że znów coś się stanie i to „rę“ 
wielkiego czy niezwykłego, bo druhna oznaj- 
miła nam, że ogisko odbędzie się pod szezy- 
tem Wolentarskiego Gronia, a nie na Słonecz 
ħej pólanie, że będziemy dziś siedzieć długa, 
może do północy, ponieważ jest piękny wie- 
czór, ale to jeszcze: koniecznie mamy być w 
mundurach (dotychczas chodziłyśmy na ogni- 
ska w obozówkach). 

Niezawodnie, coś się szykaje!... 

- Byłyśmy podniecone i gotowe na wszystko. 
Kiedy w salach przebierałyśmy się, każda sta- 
rała się odgadnąć co będzie. Niektóre zapew- 
niały, że rozdanie lilijek nowym ochuiniczkom. 


powiedziała, że chyba przyrze- 
s odrazu chór głosów wrzasnął ś 
ty"! Ale w takim dniu wszystko było możli- 
we; zresztą czekałyśmy na tę chwilę przez 
cały czas i marzyłyśmy o niej stale... 

To też teraz dziwiłyśmy się nie dlatego, że 
mógł już nadejść ten radosny moment, ale 
dlatego, ze przed chwilą dziwiłyśmy się teu.u. 

Nie mogłyśmy jeszcze uwierzyć. Zrobiło 
aam się tak dziwnie, ustały spory i domysły. 
Nastała cisza.. 

Naprężenie było jeszcze większe, kiedy go- 
towe już, każda z naręczą drzewa wychod 
lyśmy z bramy, a druhna Drużynowa rzekl: 

— Idźcie dziewczęta spakojnia, bo bedzie 
ardzo poważne ognisko“. 


ROK III--NR. 10 


© | W milczeniu pięłyśmy się po kamienistej, 


Sprawozdanie Komendy Chorągwi 


krętej ścieżce do szczytu. Gdy dla odnoczynia 
było wstecz zwrot, z zachwytem spoglądalyś- 
my na śliczny krajobraz. 

, Ciemne kontury gór otaczały cichą i Śniąci 
już wioskę. Osrebrzony światłem PTER ERN 
bór zamodlony, u stóp jego błyszczała wstęga 
rzeki. Nad nami szafir nieba skrzył się nsia- 
ny gwiazdami, A księżyce taki jasny, uśmiech- 
nięty, swą bladą tarczą rozjaśniał prowadza- 
cy do celu trop kręty. 

Mam wrażenie, że każda z nas w czacie tego 
milczącego pochodu, zastanawiała się, -zy cna 
naprawdę mogłaby dziś złożyć przyrzeczenie 
harcerskie, czy godna jest krzyża. 

I analizowałyśmy naszą pracę i dążenia do 
wyrobienia charakterów. Żnalazłyśmy wiele 
usterek i niedociągnieć ale obok tego i szcze- 
rą wolę. 

To też gdy wreszcie tworząc krąg powita- 
łyśmy jasno i spokojnie płonące ognisko, nie- 
pewnym od wzruszenia głosem zaśpiewałyśmy 
kilka pieśni, potym każda z nas opowiadała 
do jakich celów zdążala na obozie i co zrnalic 
zewała za swych postanowień, a nasza drubh- 
na wspomniała kilka zdarzeń ze swego har 
cerskiepo życia i nadszedł ten czas upragnio- 
ny, wszystkie miałyśmy zdecydowaną odpo- 
wiedź na zapytanie druhny: czy pora już, 
abyśmy złożyły przyrzeczenie. 

Popłynęła pieśń: 

„idziemy -w jasną z błękitów utkaną dal... 

A kiedy przebrzmiały słowa: 

nldziemy naprzód i ciągle pniam sję wzwyż, 

by zdobyć szczyt ideału: 

Promienny harcerski krzyż!” 
wstałyśmy i kolejno aly z kręgu te, 
które od tej chwili miały się stać jaż napraw- 
de karcerkami. 

W purpurowym blasku widać było coraz to 
nowe postacie, wysuwające ręce ogniska, 
które żarzyło się ciepło i uroczyście. 

Ze zrozumieniem i ogromnem wzruszeniem 
padały słowa: 

„Mam szczerą wolę... 

Potem nigdy nie zapomniany uścisk dtom 
przez druhnę Drużynową To uściśnięcie pew- 
ne, mocne i serdeczne, wiele nam powiedziało 
przez tę krótką chwilę: 

Idź przez życie jaano, śmiało, 
Niech cię wiedzie srebrny krzyż! 
Przeszkód zmóc musisz nie mało — 
Lecz razem pniemy się wawyż. 
Drużyna zawsze gotowa 

Podać ci siostrzaną dłoń. 

Działaj czynem, próżne słowa — 
Do góry wznieć swą skroń! 

Wracałyśmy na miejsce z krzyżami i lzami 
w oczach. Było nam wtedy razem za sobą bar- 
dzo dobrze i chyba tylko wtedy czułyśmy 
Wszystkie jedno. Serca nasze biły w zgodny 
tom. 


Pieśnią „lż będziem trwać“ — wypowiedzia- 
y nasze myśli i uzupełniłyśmy ten o 
brzęd. Modlitwą zakończyłyémy uroczystość, 
a gdy gasiłyśmy już ostatnie węgielki, „na- 
sza“ ukochana Drukna powiedziała nam: 
Pamiętajcie, że od dziś jesteście harcerka- 
mi, i życie zależy od Was, jakie wy zorgan- 
zujecie, takie będzie". 

Wrzcałyśmy do szkoły około północy. Ale 
już pierwsza nasza droga z krzyżami byln 
trudno. Błądzityśmy wśród czarnej nocy z je- 
dyng latarką pośród  ziemniaczysk i lanów, 
które nie chciały sią jakoś skończyć. A jak 
bałyśmy się, zby nie zgubić nowego skarbu... 
Chyba przewidzianą była ta wędrówka. Każ- 
da z nas schowała sobie węgielek z ogniake 
przyrzeczenioewego; będzie nam przypominał 
te drogie chwile. 

Słoneczny Promyk Skowronków. 


Kronika harcerska 


ZEBRANIE KOMENDY WYPRAWY DO 
HOLANDII. Przygotowania do wyprawy 
dżemborowej drużyny zagłębiowekiej są w pel- 
nym toku. Na zebraniu Komendy wyprawy 
które się odbyło w ub. tygodniu podano ze- 
uranym do wiadomości instrukcje Nacz. Kom. 
wyprawy oraz omówiono szereg spraw najbar-- 
dziej związanych z dobrym poziomem warto- 
ści moralnych i harcowych zastępów i ich da» 
brą postawą. Reprezentacja  zagłębiowska 
składa się z harcerzy Dąbrowy (w większej 
części) oraz Sosnowca, Olkusza i Zawiercia, 

85 ZĄGŁ. W MYSZKOWIE ORGANIZUJE 
WŁASNA SPÓŁDZIELNIĘ. Drużyna 35 zągl. 
im. ks. J. Poniatowskiego w Myszkowie my- 
$li powaźnin o stworzeniu własnej epółdzialni.* 
Drużyna dostarcza po cenach konkurence: 
nych wszelkiego rodzaju naczynia aluminios 
we, sagany, kotły, talerze i t.p. 

KURS SPADOCHRONOWY W DĄBRO- 
WIE. W dniach od 21 da 25 lutego odhył się 
w Dąbrowie w sali Rady miejskiej kurs spa- 
dochronowy, który ukończyło kilkunastu człon- 
ków kręgu starszo-harcerskiego. W miesiacu 
bieżącym odbędą się dalsze kuray spadochvo- 
nowe dla Kręgów st. H. w Częstochowie, Be- 
dzinie, Czeladzi i Sosnowcu. W ten sposób 
zostanie przeszkolona kadra harcerzy licząca 
przeszło 200 osób. Propagandę sportu spado- 
thronowego prowadzi na terenie Zagłębia Wy- 
dział starszo-harc. Chorągwi. 

WIZYTACJA KRĘGÓW ST. HARC. 14 
i 15 bm. gościć będzie na terenie Chorągwi, 
przedstawiciel Glównej Kwatery phm Kempi- 
sty, który będzie wizytować starszo-harcEr- 
skie Kręgi. 


m 

UGKODNIK aurat 
z praktyką sadowniczą potrzebny do 1arcere' 
skiego ośrodka miejskiego Górki Wielkie, 
poczta Skoczów. Podania wraz z życiorysem. 
wykazem siqŻbY aus wrskiej j zaświadŁzuwa- 
mi z pracy składać do dnia 20 marca bs. 
podu. adrea. 3 


Ne. 70 


„KURJER ZACHODNI" :zwamek il marca 1937 roku. 


Samobójczy skok 
DO CZARNEJ PRZEMSZY 


Mieszkaniec Katowic Jerzy Bula, ba- 
wiąc onegdaj w Sosnowcu, udał się na 
ulicę Rybną. 

Stanawszy na moście Bula w pewnej 
chwili wskoczył do Czarnej Przemszy. 
świadkowie samobójczego skoku po- 
spieszyłi Buli z pomocą i wydobyli go 
na brzeg, a następnie odprowadzili do 
komisariatu policji, skąd Bula po wy- 
suszeniu ubrania i rozgrzaniu się został 
odesłany do Katowic. 

Przyczyna zamachu samobójczego 
Buli było nieporozumienie z żoną. 


—o0— 
Kasiarz łódzki 
UJĘTY W SOSNOWCU 

©Onegdaj straż graniczna w Będzinie 
zatrzymała samochód ciężarowy, podej 
rzewając, że jest tam ukryty przemyt. 

W chwili zatrzymania samochodu 
dwaj nieznani osobnicy wyskoczyli i 
poczęli uciekać, poczem zginęli w ciem- 
nościach, 

W samochodzie pozostał jednak zna- 
ny kasiarz łódzki Kon. W czasie rewizji 
znaleziono w samochodzie walizkę z na- 
rzędziami do włamywania. 

Policja wszczęła dochodzenie celem 
ujęcia zbiegłych wspólników Kona. 

pomo", Em 


Tragiczna śmierć 
UMYSŁOWO CHOREJ 


56-letnia Salomea Cacała, umysłowo 
chora zamieszkała w Porabce wpadła 
do dołu kloacznego, ponosząc śmierć. 

Zwłoki wydobyto i przewieziano do 
kostnicy na Niemcach. 

— 0 — 

X WALNE ZGROMADZENIE DELE- 
GATÓW KóŁ LOPP. W dniu 16 bm. o 
godz. 18 w pierwszym i o godz. 18.30 
w drugim terminie odbędzie się w Do- 
mu społecznym przy ul. żytniej 10 — 
walne zgromadzenie delegatów Kół 
LOPP. z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie i wybór przewodni 
tzącego i sekretarza; odczytanie proto- 
kułu z ostatniego walnego zgromadze- 
nia; sprawozdanie zarzadn za rok 1936 
odczytanie protokułu komisji rewizyj- 
nej; wybory do zarządu; wybory 3-ch 
członków i 2-ch zastępców da komisji 
rewizyjnej; wybory 1 dełegata i 1 za- 
stępcy na walne zgromadzenie Okręgu; 
uchw. ie programu prac na rok 1937 
uchwalenie budżetu na rok 1937, wolne 
wnioski, o ile zostaną zgłoszone na 5 
dni przed zebraniem. 


X „ŚLUBY PANIEŃSKIE* W GIMNA- 
ZJUM STASZICA. W sobotę dn. 18 b. 
m. o godz. 17.30 w auli gimn. im. St. 
Staszica zostanie odegrana komedia w 
5-ciu aktach pt. „Śluby panieńskie" Al. 
Fredry w wykonaniu uczniów gimn. im. 
St. Staszica przy współudziale uczenie 
gimn. im. E. Plater. Wstęp od 50 gr. 
do 2 zł. Całkowity dochód przeznacza 
się na kolonie letnie dla niezamożnych 
uczniów. Oryginalne kostiumy ze ślą- 
skiej szatni teatrów ludowych. Charak 
teryzacja P. Sokolskiego absolwenta 
państw. szkoły dramatycznej. 


X ZWIĄZEK B. OCHOTNIKÓW A.P. 
W KATOWICACH sekcja w Dąbrowie 
zawiadamia zrzeszonych ochotników z 
terenu Dąbrowy i Będzina, że dnia 14 
hm. w Katowicach w lokalu Strzechy 
Górniczej ul. Andrzeja 21 o g. 10 rano 
odbędzie się walne zebranie, na które 
członkowie wimni stawić się jak najlicz 
niej. 


— 
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Nożem w plecy 


W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła 
się rozprawa przeciwko Samsonowi Grobero- 
wi z Będzina (Podzamcze 65), oskarzonemy © 
pchnięcia nożem swego b. gospodarza Icke 
Rozenberga (Będzin, Zawale 1). , 

Zajście powstało na tle nieporozumień mie- 


Z SALI SĄDOWEJ 


č 


Akcja odłużeniowa samorządów 


Doniosła uchwała rządu. 


Jak informuje Min. skarbu, akcja od 
dłużeniowa samorządów jest już na u- 
kończeniu i możliwe jest Ścisłe ustale- 
nie terminów jej likwidacji. 

Ponieważ rozporządzenie Prezydenta 
R.P. z 24 października 1924 r. o oddłu- 
żeniu nie zawierało terminów likwidacji 
tej akcji, koniecznym się stało wydanie 
specjałnego aktu prawnego, który by 
stwierdził wygaśnięcie wszelkich wyjąt 
kowych przepisów, umożliwiających o- 
graniczenie praw wierzycieli samorzą- 
dów w drodze oddłużenia oraz zlikwida 
wał specjalne organa, powołane dla ak- 
cji oszczędnościowo-oddłużeniowej. 

W związku z tym Rada ministrów na 
posiedzeniu 
projekt ustawy o zakończeniu akcji od- 
dłużeniowej zw. samorządowych. 4 

W myál projektu kompetencje woje- 


w dniu 8 marca uchwaliła |du 


wódzkich komisyj oszezędnościowo-od- 
dłużeniowych dla samorzadu z zakresu 
ustalania planu oddłużenia wygasaja z 
dniem 1 kwietnia br. i z dn. 1 czerwca 
komisje te ulegną likwidacji. 
tencje centralnej komisji oszczędnościo- 
wo - oddłużeniowej dla samorzadu wy- 
gasają ż dniem 1 maja br. ca da orzeka 
nia w sprawie ulg. (Od tej ogólnej za- 
sady przewidziane są pewne wyjątki). 
Z dniem 1 lipca br. wygasają konwen- 
cje centralnej komisji w zakresie usta- 
lania i zatwierdzania planów oddłużenia 
z dniem zaś 1 sierpnia br. w zakresie 
przekazywania spraw urzedowi rozjem- 
czemu do spraw kredytowych samorzą 
ialnego 


Wreszcie projekt postamawia, że ter- 
min likwidacji centrałnej komisji o- 


Kronika Zawiercia 


Koncert „Lutni* 
NA CELE POMOCY ZIMOWEJ 


Staraniem Tow. śpiewaczego „Lut- 
nia“ w Zawierciu w nadchodząca sobo- 
tę w sali Domu ludowego TAZ. odbę- 
dzie się koncert pod dyrekcją prof. K. 
Guzikowskiego. W koncercie tym przy- 
jał łaskawy udział p. Józef Cetner — 
(skrzypce) prof. konsarwatorium w Ka 
towicach, p. Zofia Haniszewska (akom- 
paniament) prof. konserwatorium w 
Katowicach oraz chór „Lutni“. 

W programie wykonane zostaną utwo 
ry: Momiuszki, Chopina, Niewiadom- 
skiego, Maszyńskiego, Kreislera, Guzi- 
kowskiego i innych. Chórom akompa- 
niować będzie p. Z. Kalinowska z Za- 


wiercia. 

Ceny biletów od 25 gr. do 2 zł. Po- 
czątek koncertu o godzinie 8 wiecz. 

Część osiągniętego zysku z koncertu 
„Lutni* przeznaczony będzie na cele 
Miejskiego Komitetu pomocy zimowąj 
bezrobotnym w Zawierciu. | 

Z uwagi na inicjatorów organizowa- 
nej imprezy jak również i cel, spodzie- 
wać się należy, że miejscowe społeczeń 
stwo poprze koncert Tow. „Lutnia“. 

Kto będzie starostą 

W ZAWIERCIU? 

Jak już donosiliśmy, w najbliższych 
dniach opuszcza na stałe powiat Zawier 
ciański dotychczasowy starosta w Za- 
wierciu p. Tadeusz Wardejn-Zagórski, 
który, jak wiadomo, przechodzi do War 
szawy na jedno z kierowniczych stano- 
wisk do Ministerstwa skarbu. 


wiercia p. starosty Wardejn-Zagórskie- 
go szeroko omawiana jest sprawa przy- 
jazdu nowego starosty. Kto zostanie 
starostą Zawierciańskim trudno jest 
na razie określić. Według lansowany- 
nych pogłosek wymieniane jest nazwi- 
sko p. Trznadla. 


Próba syrawanści przeciwpożarowej 


NA TERENIE FABRYKI TAZ. 
W ZAWIERCIU 


W ub. sobotę tj. 6 bm. zorganizowa- 
ny został na terenie fabryki TAZ w 
Zawierciu pokaz praktyczny z zakresu 
dziedziny przeciw pożarowej i drużyn 
ratowniczo-sanitarńych. 

Na pokaz ten przybyli: wicestarosta 
zawierciański p. Stefan Raczyński, dy- 
rektor TAZ. p. Seweryn Wesołowski, 
starszy instruktor straży pożarnych po 
wiatu Zawierciańskiego p. E. Wocht- 
man, komendant miejscowego garnizo- 
nu p. major A. Maresch i imni. Pokaz 
rozpoczął się punktualnie o godz. 16.22 
a skończył się o godz. 18 wykazując 
sprawność i orientację straży fabrycz- 
nej TAZ. To też naczelnik straży p. A. 
Gajewski podziękował swoim druhom 
za owocną pracę w tym kierunku. 

X POSIEDZENIE RADY POWIATO- 
WEJ. Onegdaj pod przewodnictwem p. 
starosty Wardejn-Zagórskiego odbyło 
się plenarne posiedzenie Rady powiato- 
wej w Zawierciu. Na porządku obrad 
znalazła się sprawa preliminarza budże- 
towego Zawierciańskiego Powiatowego 
Zwiazku Samarzadowego na r. 1987-38. 
Poza tym załatwiono szereg drobnych 


W związku z bliskim wyjazdem z Za-|spraw gospodarczych i samorządowych. 


a” SPORT a"s 


OBRADY ŚLĄSKICH KOLARZY 

W Katowicach odbyło się doroczne walne 
zebranie Śląskiego OZ kolarskiego. Po wybra- 
niu na przewodniczącego p. Kurka —- uczczono 
minutą ciszy pamięć śp. Strzałkowskiego, zna- 
nego działacza kolarskiego na Śląsku. 

W dyskusji nad sprawozdaniem działalności 
zarządu za rok ubiegły wbwierdzono palącą 
potrzebę budowy na Śląsku taru kolarskiego. 

W wyborach do nowego zarządu przeszli: 
prezes — p. Skiba (ponownie), wiceprezes -— 
p. Ziemba, członkowie zarządu: Ruseck, Sza- 
dok, Dubłaszewski, Kudełko, Sielańczyk (Unia 


Sosnowiec) i Kucharski. 


szkaniowych. Kiedy Rozenberg przechodził u- 
licą, zaczepił go Grober, który po krótkiej z 
nim sprzeczce, pchnął go kilkakrotnie nożem 
w plecy, raniąc go lekko. Fa) 

Sąd skazał nożowca na 6 miesięcy więzie- 
nia. (o). 


Skazanie awanturników 


Mierzkańcy Zagórza byli świadkami gorszą- 
cego zajścia, którego ofiarą padł Bronisław 
Bieławski (Zagórze, Główna 33). Został on u- 
derzony kamieniem w kolano, kiedy przecho- 
dziłoprzez ulicę z dzieckiem. Bielawskiega od- 
wieziono do szpitala, gdzie poddano go zabie- 
gowi chirurgicznemu. 

Jak się okazało, sprawcą uderzenia był fur- 
men Roman Kowalski (Zagórze, Główna 43), 


który upiwszy się zaczął obrzucać kamienia- 
mi swego kolegę, Fugeninsza Oznera (Zagó- 
rze, Zielona 60). y 
Obu swanturników pociągnięta do odpowie- 
dzialności karnej a wczoraj staneli oni przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu. W wyniku 
rozprawy Kowalski skazany został na poltora 
roku więzienia, Ozner zaś na rok więzie- 
nia. (e). f 


W wolnych wnioskach postanowiono zorga- 
nizować w b. sezonie bieg kolarski Warszawa 
—śląsk, oraz corocznie rozgrywać specjalny 
bieg o nagrodę śp. Strzałkowskiego. 
PRZED MECZEM Z LIGĄ PARYSKA 

W poniedziałek po relacjach poszczególnych 
okręgów o zacbserwowanej formie piłkarzy 
na niedzielnych meczach treningowych, wy- 
znaczył kapitan związkowy polskiego Zwi 
piłki nożnej p. Kałuża zawodników, 
wezma udział? w meczu treningowym y Krs 
kowie w dniu 14 bm. Na podstawie tego o- 
statmiego męczu i wykazanej na nim formy pił 
karzy ustalany zostanie ostateczny skład dru- 
żyny Polski Zachodniej na mecz z Ligą Vary- 
aką w dniu 21 bm. 

„Na mecza treningowym w Krakowie wysta- 
Pią dwa zespoły, złożone z następujących za 
lok 


Martyna, ' Szczepaniak, 
Gałecki, Michalski i i pomocnicy: żiżka, 
Góra, Lesiak, Piec II, Wasiewez, Cebulak i Je- 
zierski; napastnicy: Piec I, Wostal, Piątek, 
Matyas, Szerfke, Wilimowski, Wodarz, Sze- 
liga, Korbas, Szewczyk, Łyko i Habowski, 

Kotlarczyka. nie wystawiono na skutek p- 
statniej kontuzji nogi. Dytko zaś nie treno- 
wał ostatnio i nie znajduje się w formie. Przy 
wyznaczania zawadników p. Kałażą kierował 
się przede wazystkim kondycje poszczegól- 
nych piłkarzy, utrzymanę prze_ zaprawę zi- 
mową i jami z pierwszych meczów 
wiosennych w bieżącym sezonie. Jak widać z 
nazwisk, lista zawiera przeważnie znanych 
piłkarzy. 
WAŁNE ZEBRANIE KS „KAZIMIERZ* 

W dniu 25 bm. e godz. 17-30 w pierwszym 
a o godz. 18 w druzim terminie odbędzie się 
walne roczne- zebranie członków klubu spor- 
towego „Kazimierz“ 


Kompe- | 


szczędnościowa - oddłużeniowej dla sa- 
morządu zostanie ustalony przez mini- 
stra skarbu. Tym samym zakończony 
zostanie stan. specjalny i 


WEJ, 
a nastąpi okres normalnych stosunków. 
WYNIKI ODDŁUŻENIA. 

W wyniku indywidualnego  oddłuże- 
nia według prowizorycznych -obliczeń 
Min. skarbu stan na 1 stycznia rb. — 
przedstawiał się jak następuje: 088 
związków samorz. (152 powiatów, 428 
miast i 8 zw. kom.) zgłosiło do oddłu- 
żenia zobowiązania na sumę 971.747.000 
zł. z czego 852,909.000 wobec wierzycie- 
li publiczno-prawnych i 118.728.000 wo 
bec wierzycieli prywatno-prawnych. 

W rezultacie oddłużenia umorzono 
28,7 proc. tj. 245 milionów zobowiązań 
wobec ogób publiczno-prawnych. W za- 
dłużeniu wobec osób publiczno praw- 
nych 227,38 mil. zł. stanowi zadłużenie 
krótkoterminowe i natychmiast wyna- 
galne. Należy podkreślić, że pozostała 
po umorzeniu część zadłużenia najbar- 
dziej uciążliwa została rozterminowana 
do spłat za okres od 5-ciu do do 50-6iu 
lat. 


sza OLKUSZA 


Sztandar harcerski 
1 PRZEWODNIK PO OLKUSZU 


Na zebraniu zarządu obwodu Związ= 
ku Harcerstwa Polskiego w Oikuszu, 
m. in. uchwalono ufundowanie szłanda- 
ru dla komendy hufca, poświęcenie któ- 
rego projektowane .jest w. czasie. zlotu 
harcerskiego w maju rb. w Olkuszu, œ 
raz wydanie przewodnika po Olkuszu w 
opracowaniu prof. Wiatrowskicgo. 

Poza tym omówiono plah pracy na 
rok bieżący, s z 

Na zebraniu obecny był podinspektor 
szkolny z Miechowa, p. Śpiewak. 4 


Bandyta z Racławic 
SKAZANY NA 15 LAT WIĘZIENIA. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej w Olkuszu skazał w dn. 10 
bm. na 15 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na 10 łat i 600 zł. grzywny, miesz 
kańcą wsi Racławice (Olkuskie) Józefa 
Pieniążka za zastrzelenie Teodora Wa- 
dowskiego podczas rabunku. 

W listopadzie wieczorem r. ub. Pie- 
niążek wraz z drugim niewykrytym do- 
tychczas sprawcą, usiłował  wtargnąć 
po wyrwaniu strzechy do mieszkania 
Wadowskiego w Racławicach. 

Przebudzony gospodarz wraz z sy- 
nem, Stanisławem, stawili opór, w cza» 
sie którego Pieniążek ciął w głowę Te- 
odora Wadowskiego siekierą. Po tym 
wypadku bandyci pośpiesznie wyszli z 
mieszkania, nie nie zabierając. 

Za uwiekającymi wybiegł ranny Wa- 
dowski wraz z synem. Pieniążek już na 
podwórkm strzelił z rewolweru do Sta- 
nisława Wadóskiego, lecz trafil jego 
ojca, Teodora, który po kilku, godzi- 
nach zmarł. A 

Zabójca był niebezpiecznym złodzie- 
jem we wsl i awanturnikiem. 

Na sali owej aresztowani zostali 
rodzice, oraz brat zbrodniarza, za na: 
mawianie świadków do fałszywych ze- 
znań. 


X ODPRAWA. W dn. 14 bm. o godz. 
11 w sali Rady powiatowej w Olkusz» 
odbędzie się odprawa opiekunów drużyn 
i przewodniczących Kół przyjaziół har- 
cerstwa. Referat wygłosi instruktor 
harcerstwa z kuratorium szkolnego kra 
kowskiego, p. Szczygiel. 


X WALNE ZEBRANIE SPóŁDZIEL- 
NI SPOŻYWCÓW w Ołkuszu, odbędzie. 
się o godz. 15 w sali Rady miejskiej w 
Olkuszu. * v 

X KRWAWY SPóR O MIEDZĘ. Sąd 
w Olkuszu skazał mieszkańca Wolbro- 
mia, Teodora Żaka, na rok- więzienia 
za  niebezj eczne pobicie Franciszka. 
Szczepankiewicza. z Wolbromia w cza- 
sle sporu o granicę i wynikłej na tym 
tle bójki. Szczepankiewicz m. in. dozi 
złamania kości przed ramienia. - A 

«eż 


„KURJER ZACHOD: czwartew 11 marca 1957 roku 


PP. KUPCY i PRZEMYSŁOWCYM S =a a N 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, 


Spółka Akcyjna, 
Przypomnijcie swoje firmy klienteli przez yi 


OGŁOSZENIE 
W „KURJERZE ZACHODNIM* 


zareklamujcie swoje towary w okresie przedświątecznym! 
Przygotujcie ogłoszenia do numeru świątecznego „KU- 
RJERA ZACHODNIEGO“, który ukaże się w znacznie 
zwiększonej  objęfości i nakładzie. 
Numer Wielkanocny „KURJERA ZACHODNIEGO“ ta 
najlepsza okazja zareklamowania przedsiębiorstwa w okre 
sie wiosennym! 


DOBIESZOWICE 


sklep Nr. 2 Spółdzielni Spożywców „Pomoc“. 


Nowa broń powietrzna 


Według Mellon'a walka rozwijalaby 
się wówczas w taki sposób. Źwyzły le- 


i 56, telefon 53059, względnie w Dobieszowicach ul. 
r 


SZYLDY SZKLANE į 
REKLAMY SWIETLNE 


TRANSPARENTY 


Litery drewniane i matalowe złosona, 


Szybkość  aeroplanów wśrosla tak srabrzone, chromowana i wszelkie napisy 


bardzo ad czasu wojny, że równolegle 


z-nią zmniejszyły się.szanse celoości w | war wystarczałby do wystrzelania wykonywa 845 

el Jeśli uwzglednimy . szyb-| bomb w odstępach co %0—30—50 me- 
kość lotu obecnego bombowca ż,sumo*|trów. P RY ach Bolesław Jażdżyk H KUPNO 
lotu myśliwsciego (450 km, i więcej), | wybuch bomby w określonej „głębaso- Sosnowiec, Legionów 24 (Wawel 
okaże się przy każdorazowym araśu|ści” (przy jej spadku), jak ło ma miej- e ) i i SPRZEDAZ 
pościgowca, że możliwość oddaniu se-|sce 2 bombami wodnymi, używanymi á 
tii strzałów do bombowca ogranicza | przeciw łodziom podwodnym. wietrza wywołane wybuchem bomo’ MEBLE 
się do sekundy. najwyżej dwóch, U Atalk palega r z ZER W ten sposób, „tak czy inaczej, 
jemne srony szy go lotu lają s'e 'cigowców krąży n a dysta! 109 38 moloż zostanie uszkodzony i będzie mu- | stołowe, gabinety 
więc już odczuwać w nowocz 1 WOJ | trów przed i nad nadiaiuj SARE sial wyo się z linii bojowej. pialnie, sztuki poje 
nie powietrznej Ale technika i pomy: | pomboweów i obrzucą przeciwnika bom dyrcze, gotowe i na 
słowość nie kapitulują tak łatwo, bami, Salwa tego rodzaju stworzy 23- 


Byly lotnik wojskowy, Francuz Pier 
re Mellon, proponuje nowy sposób wy- 
minięcia przeszkód w walce powietrz" | 1 
nej dwóch przeciwników. Zamiast ha- 
rabinu maszynowego miałyby wejść w 
grę granatniki. Każdy pościgowiec zao- 
patrzomyby został tak jak torpedowiec, 
w jedną lub dwie wyrzutnie, któr: przy 
użyciu kompresora pneumatycznego 
wyrzucałyby 10 do 15 bomb. 


slone wybuchową, przez którą nie 
przejdzie cało żaden samolot, Wybuch 
15-okilogremowej bomby w odległości 
40—50 metrów w lewo: w prawu, nad 
lub pod samolotem wystarcza dła osią 
gnięcią pożądanego rezultatu. Jeśli na- 
wet nie trafią samo]otm odłam poci 
aku, to w każdym razie musz Oya- 
Jować siloe awarie ee fale po- 


JE STESMY 
JEDNEJ KRWI 


ZŁÓŻ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZA GRANICĄ 


Dziś 
Największe arcydzieło 
produkcji europejskiej p. t. 


mo (REWuMORZU 


(NITCHEVO) 


Walka dwóch mężczyzn o kobietę, główna akcja 
czuwa rozgrywa się w łodzi podwodnej na dnie morza 


W rol. gł. HARRY BAUR, 
IWAN MOZZUCHIN, MARCELLE CHANTAL 


i inni. 


ZU 


DL DENE 


Poczatek I seansu o g, 17.30 


Laureat Akademii Filmowej, bohater „Potępienia“ i „Pod 
dwiema flagami“ VICTOR Mc. LAGLEN W nowej c 
roli w wielkim dramacie a wysokim napięciu 


KINO 


IMIM BRUTAL” 


Warszawska 18 


Wojska powstańcze otrzymały krótkie kożus 
ki. Na zdjęciu maszarująca kolumna Fonie- 
rzy w kierunku Salamanki. 


Pocz. I seansu o 5.30 w niedzielę o 3.00 


KINO Ę Zelichowska, Cybulski i Sielański 


w filmie polskim według zagranicznego scenariusza głośnego 
Paane” filmu „Reve de Femmes“ „Was Frauen Fraumen“ p.t. 
w E wii nl. 


Warszawska 2. 


KINO-TEATR 


„EDEN 


Spółka z o. od. 


„O czym marzą Wiec p 


POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 5.30 


pocztowa 62. 


„E Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed teksti 66 gri 
acia: Piłsudskiego 4. Tel 61073 $ 4 A 2 


g w tekscie 45 gr; za tekstem 20 gr. Ogloszenia drobne 10 — 3i gr. za każdy wyraz. 
porze naozainy Erę |] 5 szerokość szpali przed tekstem ) w tekscie 7U mm, za tekstem 33 mm; w miedzieie 
godz 11 — 1 rod 6 2. kwie 25% drozej. Numery dowodowe piatne. Za terminowy druk oruz przestrzega- 


zawiadamia swych odbiorców prądu w miejscowości 
że wrazie przepalenia się hezpieczników w instalacji elektrycznej rekla- 


macje należy kierować bezpośrednio do Żżychcic, kolonia Stara, dom Nr. 
Kościuszki Nr. 71, 


— A 
ET TJ GD DO RI GO prz] (TEZ 1 ETL — OJ EO OE AEO 


7 "A EME SEA ATE ZJ 


DROBNE E A 


UŁUSZENA p 


| | 2 Wspaniały dramat kę pełen przygód i emocji 
UCIECZKA TARZANA 


w roli gł. Niezapomniany z filmu „CZŁOWIEK MAŁPA“ 
JOHNNY WASSMILLER i MAUREEN O'SULLIWAN 


Nadpr. Kolorowy dodatek p.t. „BUTELKI“ 
Pocz, I seansu o godz. 15.30 w niedzielę o godz. 13.30 


LOKALE 


= 
MIESZKANIE 
jedno względnie dwu- 
pokojowe z kuchnią 1 
łazienką w Somowcu 
mkiwane. _Zgłasze: 
ja „Kurier Zachodu” 
pod „Kawaler. 


POSADY 
i PRACE 


FOSZUKUJĘ 
poszdy do dzieci 
chorej osoby 
mość języka niemiec- 
kiego. Oferty łaskawie 
kierować: Filia Dąbro- 
wa pod „Niemiecki“. 


Różne 


ZA INCYDENT 
majacy miejsce w dniu 

136 r. w lokalu 
Komjami RANGI 
Państwowej w Będzinie 
podczas którego posta- 
wiłam krzywdzące za- 
rzuty p. Eugeniuszowi 
Kowalskiemu, prze 
praszam — Maria żoł 
na. “045 


PRZYJEZDNĄ 
zza granicy słynna chl 
romantka przyjmuji 
codziennie 12 — i4 í 
21. Sosnowiec ul 
skiego 42 m. 43, 
jeszkanie Szturmert, 
IL podwórze, parter. 
1016 


PIERWSZORZĘDNA 
pracownia sukien, o- 
kryć damskich i dzie- 
cięcych _ Władysławy 
Łobodzińskiej w So- 
snowcu — wykonuje 
wszelkie zamówienia 
wchodzęce w zakres 
krawiegtwa damskie- 
go w-g najnowszych 
żurnali paryskich. So- 
anowiec, ul. Kołłątaja 
1-b, II pu róg Dębliń- 
skiej, 937 


REKLAMA 
JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU! 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazow w każdam kosztują: 
30 drahnych agl 20 zł 
20 drobnych ogi 13.00 zł. 

10 drobnych ogł 7.00 zi. 


5 drobnych agb 4.0 zł 
Za każdy vyras uwdźików + u 


c fe 
Rękopisów rednicja nie zwraca. io aie miejsca ozioszen Admin. nie odpowiada. 
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Higin, Majachowakiego 7, tel. 7.13.91—UĄnkUWA Krátka 11, tel 6x0.iv- GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIĘLCE, Sienkiewicza 44 
Dilriały Arien athdniegą : DAAN, Miauysiaw Jawyaki — ULAUDĄ, ufici, Kioii p nuruassewencg — DADZA US KT Księgaima W, Maginskiej. — 4A- 
WiurKuit, 3-gu Maja ŻY. — Zabaeuwitr, duss p. Krupy. — LARGI br. Cacon. — MISŁLUW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICĄ 
TYNEK, JAWOr=LI. — LADLAD, wieczornówa, vaasa dh NAZLulnuna — PUKĄBKA, ul. wiejska 13, Leon Mączka. 
eee LZ ona 
—_— 


-AMn jez 
REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DEUD „hllśjnia ŁAUHUUWICUU* W SUSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4 — 


REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKĄ, 
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